
Nowe banknoty i nowy bilon

WAŻNE WYJAŚNIENIA
PRZEWODNICZĄCEGO PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO

Wyjaśnienie
Przewodniczącego PKPG z Sn. 29 października 1950 r. 

do instrukcji Rady Mininistrów z dnia 
28 października 1950 r. w sprawie wypłat 
w nowym pieniądzu wynagrodzeń za pracą

4 Gdy w czasie pomiędzy 20 
■ października br., a 28 paź­

dziernika włącznie wypłacono 
pracownikom zaległe wynagro 
dzenia lub reszty wynagrodzeń 
z tytułu umowy o pracę, które 
należało wypłacić przed dniem 
1 października br., to kwoty 
te traktuje sie iak zobowiąza­
nia, o których mowa w roz­
dziale III, punkt 2, ustęp b), 
P.R.M., tzn. dopłaca sie pra­
cownikowi tyle razy po dwa 
grosze, ile złotych dotychczaso 
wych stanowi zaległość wypła 
eona w czasie pomiędzy 20 a 
28 października br.

2 Zdarzyły się przypadki, 
że właściciele warsztatów 

rzemieślniczych, sklepów oraz 
posiadacze gospodarstwa boga 
tego wypłacili po ogłoszeniu 
reformy pieniężnej, a więc w 
dniu 29 bm., przedterminowo 
w dotychczasowym pieniądzu, 
wynagrodzenie należne pra­
cownikowi w terminie później 
szym. W tych przypadkach 
należy uznać, że pracownik o- 
trzymał tylko 1/3 należnej je­
mu kwoty. Pozostałe 2/3 wła­
ściciel warsztatu, sklepu lub 
gospodarstwa' wiejskiego, obo 
wiązany jest dopłacić pracow-. 
nikowi w terminie według li­
niowy, przy zastosowaniu prze 
liczenia wg. stosunku 100 zł. 
dotychczasowych — 3 złote w 
nowym pieniądzu.

O Gdy stała, regulaminowa, 
” periodycznie należna pre­

mia jest z reguły według urno 
wy lub zwyczaju wypłacana 
pracownikom oddzielnie i w 
innych terminach niż uposażę 
nie zasadnicze, to taką premię 
traktuje się tak, jak gdvbv sta 
nowiła samoistne wynagrodze­
nie i do wypłat z tytułu takiej 
premii stosuje sie postanowię 
nia p. 8 instrukcji Rady Mini­
strów z dn. 28 bm., w spra­
ne wypłat w nowym pienią­
dzu wynagrodzeń na pracę, 
tzn. oblicza się wyrównanie 
za ilość dni kalendarzowych

snoriu

P^a — Bułgaria 
1:0 (1:0)

SOFIA (PAP). W miedzypań 
stwnwym meczu piłkarskim 
Polska pokonała Bułgarię 1:0 
<l:0). zdobywając jedyną bram 
ke przez Cieślika. Spotkanie 
oglądali członkowie rządu buł 
karskiego oraz przedstawlcie- 
■e Placówek dyplomatycznych. 
M in. obecny był na meczu 
ambasador R. P. w Sofii Bar- 
chacz.

Zespół połskj wyjedzie do 
Warszawy samolotem w środę 
r*no.

W poniedziałek reprezentan 
cl obu drużyn podejmowani 
byli kolacją przez gen. StoJ- 
czewa — przewodniczącego ko 
mitetu kultury fizycznej przy 
bułgarskiej Radzie Ministrów. 
We wtorek zawodnicy będą 
Podejmowani przez ambasado- 
ra R. P. w Sofii — Barchacza.

dzielących dzień 1 listopada 
rb. od dnia następnej wypłaty 
premii po reformie, dokładne 
w ten sam sposób, jak to dla

Wyjaśnienie
Przewodniczącego PKPG i Ministra Finansów 

z dnia 29 października 1950 r. — do instrukcji 
wydanych w związku ze zmianą systemu pieniężnego

IW przypadku, gdy pracow 
nik pobrał odszkodowanie 
za czynność, którą według oko 

liczności mógł wykonać dopie­
ro po dn. '8 paidziernika r. b. 
(np. ryczałt za służbowe prze* 
niesienie się do innego miej* 
sca pracy), lub gdy wyjeżdża 
jąc na urlop lub w delegację 
służbową pobrał w dniach 27 
lub 28 bm. pobory przypada* 
jące do wypłaty w dniu 80 
wzgl. 31 bm. pracownik taki 
może na indywidualne poda­
nie uzyskać za zgodą ministra 
lub dyrektora naczelnego CZP 
lub innej właściwej władzy 
nadrzędnej, której dany za* 
kład pracy podlega, prawo 
wpłacenia do kasy zakładu pra 
cy w dniu 30 i 31 bm. kwoty 
pobranej w złotych dotychcza­
sowych i otrzymania w zamian 
kwoty pracownikowi należnej 
w nowym pieniądzu.

2 W przypadku, gdy pra* 
cownik — biorąc udział w 

zorganizowanym grupowo za­
kupie towarów pierwszej po* 
trzeby — wpłacił do przedsię* 
biorstwa handlowego lub do 
instytucji społecznej (np. zwią

Wv|aśn!enie
Przewodniczącego PKPG z dnia 30 października 1950 r. 

do instrukcji wydanych w związku ze zmianą 
systemu pieniężnego

1 Postanowienia paragr. 6 
instrukcji Rady Ministrów 

z dnia 28 października br. w 
sprawie wypłat rent, emery­
tur, zaopatrzeń i stypendiów 
w związku ze zmianą systemu 
pieniężnego, obowiązują rów* 
nież Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, w odniesieniu do sty­
pendystów wyższyl szkól arty 
stycznych.

2 Pracownik, który pobrał 
pożyczkę ze środków pra­

cowniczej kasy pożyczkowo • 
zapomogowej, winien pożyczkę 
tę spłacić w nowym pieniądzu 
wg. relacji 100 zł pożyczki w 
złotych dotychczasowych = 3 
złote w nowym pieniądzu.

3 Nauczyciele szkół podsta* 
wowych i szkół średnich, 

dla których pobory za miesiąc 
listopad br. przesłane zostały 
przekazami pocztowymi, wysta 
wionymi w złotych dotychcza. 
sowych, których wypłata na* 
stąpi do rąk nauczyciela po dn.

Dziś 6 stron

wynagrodzeń przewidziane 
jest w p. 8 wspomnianej in­
strukcji i przy zastosowaniu 
tego samego przeliczenia, w 
stosunku 100 zł. dotychczaso­
wych — dwu złotym w no­
wym pieniądzu.

I w tym przypadku obowią­
zuje zasada, że wyrównanie 
nie może być wypłacone za 
okres dłuższy niż 15 dni kalen 
darzowych.

zku zawodowego) kwotę prze­
znaczoną na zakup tych towa* 
rów (np. węgla, kartofli i tp.) 
winien od przedsiębiorstwa lub 
przez instytucję społeczną 
(związek zawodowy) otrzymać 
taką ilość towaru, jaka wynik* 
nie z podzielenia kwoty wpła. 
conej w złotych dotychczaso* 
wych przez cenę jednostkową 
towaru, wyrażoną w złotych 
dotychczasowych. W przypad­
ku, gdy przedsiębiorstwo (lub 
instytucja np. związek zawodo* 
wy) nie będzie mogła spełnić 
przyjętego obowiązku dosta­
wy towaru, pracownik winien 
otrzymać z przedsiębiorstwa 
(lub instytucji), które podję* 
ło się dostawy, zwrot wpłaco* 
nej kwoty według stosunku 
100 zł dotychczasowych = 
3 (trzy złote) w nowym pie­
niądzu. Z tych samych upraw* 
nień korzystają instytucje spo 
łeczne np. komitety rodziciel­
skie s:kół, o ile zebrane pie* 
niądze wpłaciły na poczet na­
leżności za zamówione towary 
do kasy przedsiębiorstwa han* 
dlowego do dnia 28 bm. włącz* 
nie.

29 bm., tj. w relacji 100 zł 
dotychczasowych = 1 zł w no­
wym pieniądzu, otrzymają ze 
środków Ministerstwa Oświa* 
ty i do dn. 10 listopada rb. 
wyrównanie, obliczono według 
relacji dwa złote nowe za każ­
de przekazane jak wyżej 100 
zł dotychczasowych.

Oświadczenie plenum KC SED
na temat Deklaracji Praskiej

BERI.IN. (PAP). Trzecie 
plenum Komitetu Centralnego 
Socjalistycznej Partii Jedno* 
ści Niemiec (SED) opubliko­
wało rezolucję na temat pras* 
kiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. Plenum 
wzywa wszystkich Niemców, 
by zdali sobie sprawę z tego, 
żc decyzje praskie zapoczątko* 
wują nową fazę i nowe możli­
wości walki o zachowanie po* 
koju w Europie i o jedność 
Niemiec.

Rezolucja plenum KC SED 
demaskuje politykę imperiali­
stów anglo • amerykańskich, 
włączających ostatecznie Za­
chodnie Niemcy — wbrew wo* 
li ludności — do agresywnego 
bloku północno » atlantyckie­
go. Rezolucja podkreśla, że po*

lityka ta budzi coraz większe 
zaniepokojenie wśród szero. 
kich mas Niemiec.

Wola pokoju — głosi rezo* 
lucja — nurtująca w naro­
dzie niemieckim, znalazła swój 
wyraz w licznych manifesta* 
cjach. Masowy ruch przęciwko 
remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich i wspaniałe wyniki 
wyborów ludowych w NRD — 
stanowią jaskrawy dowód te* 
go. Wyniki praskiej konferen* 
cjl ośmiu państw — jak pod­
kreśla podjęta rezolucja — 
przyczyniają się do dalszego 
wzmożenia walki narodu nie* 
mieckiego o pokój. Wskazują 
one narodowi niemieckiemu je* 
dyną możliwą i dla każdego 
zrozumiałą drogę do pokojowe­
go rozwiązania probemu nie* 
mieckiego.

Sprawnie przebiega
realizacja reformy walutowej

WARSZAWA (PAP). Szczere uznanie 1 pełne zrozumie­
nie, z jakim ludzie pracy miast i wsi przyjęli w niedzielę 
ogłoszenie ustawy o reformie systemu pieniężnego, w ponie­
działek znalazło właściwy oddźwięk w zwiększonej wydaj­
ności pracy w przemyśle, na kolejach, w instytucjach fi­
nansowych, w handlu uspołecznionym.

Robotnicy wyrażają zadowo­
lenie z tego, że ostrze reformy 
wymierzone w spekulanta mie 
skiego 1 wiejskiego, poważnie 
ograniczą możliwości podrywa 
nia .porządku na rynku towa-

zaopatrzeni już w nowe pie­
niądze.
‘ Ożywioną działalność przeja 
wiaiy rady zakładowe ł szero­
ki aktyw związkowy, wyja­
śniając masom pracującym 
znaczenie reformy i sens po­
szczególnych zarządzeń Setki 
aktywistów związkowych bra­
ły udział m inn. w przelicza­
niu cen towarów w handlu u- 
społecznionym.

rowym W licznych zakładach 
pracy robotnicy dają wyraz za 
dowoleniu z powodu zaostrze­
nia kar przeciwko spekulan­
tom walutowym.

Coraz powszechniejsze jest 
zrozumienie, że nowa reforma 
jest potężnym środkiem, słu­
żącym dalszemu rozwojowi po 
tęgi gospodarczej Polski Ludo­
wej oraz wzmocnieniu naszej 
pozycji w handlu międzynaro­
dowym.

W pierwszym dniu realiza­
cji reformy walutowej w ca­
łym kraju od samego rana in­
stytucje finansowe przystąpiły 
do .wymiany pieniędzy. W licz 
nych stołecznych i prowincjo­
nalnych zakładach pracy prze 
prowadzono wypłaty wynagro 
dzeń oraz zaliczek 1 wyrów­
nań przewidzianych w usta­
wie. Tysiące obywateli doko­
nały wymiany pieniędzy indy­
widualnie.

Uspołeczniony aparat handlo 
wy od wczesnych godzin po- 
tannych przystąpił do normal­
nej sprzedaży artykułów żyw­
nościowych pierwszej potrze­
by. W godzinach popołudnio­
wych do sklepów z towarami 
przemysłowymi zaczęli coraz 
liczniej napływać kupujący,

Aresztowany 
bezpodstawnie 
wicekonsul 
Skriynia 
został zwolirony 
z uięzienia

GENEWA (PAP) Jak wiado 
mo przed kilkoma dniami zo­
stał aresztowany we Francji 
pod bezpodstawnym zarzutem 
szpiegostwa wicekonsul i kie­
rownik konsulatu R. P w Tu­
luzie ob A Skrzynia, co byio 
przedmiotem notv protestecyj- 
ne1 Rządu R P dc rządu fran 
cuskiego.

Jak donoszą z Paryża, ćbiia 
28 bm po piet«szvm przesłu­
chaniu go przez wojskowezo 
sędziego śledczego w Bor- 
deaux, wicekonsul Skrzynia 
został zwolniony z więzienia

Pracownicy bankowi! Od waszej sunfenndci zależy sprawne przeprowadzenie reformy systemu pieniężnego



Reforma walutowa 
wyrazem stabilizacji 
i dalszego umocnienia gospodarki polskiej

Tabela kursowa 
Narodowego Banku Polskiego

Narodowy Bank Polski stos uje następujące kursy przy kupnie 1 sprzedaży dewiz ! pie­
niędzy zagranicznych:

Przemówienie przewodniczącego CRZZ—W. Klosiewicza 
podczas debaty sejmowe!

Przadiotony przez Rząd projekt 
uitaery • zmianie systemu plenlęż- 
neęo etanowi nowy doniosły krok 
na drodze stabilizacji gospodarczej 
i politycznej potoki Ludowej, na 
drodze naszego pokojowego rozwoju, 
na drodze budownictwa podstaw so 
cjaUzmu w naszym kraju.

Dziś pod koniec pierwszego roku 
Planu ś-letniego umocnienia złote, 
go polskiego, przekształcenie go w 
pełnowartościową trwałą walutę sta 
ło się nieodzowną koniecznością. 
Trudno było by budować podstawy 
socjalizmu, uprzemysławiać kraj — 
bez trwałego, mocnego, pełnowar­
tościowego pieniądza. Trudno oyło 
by podnosić stopę tyciową mas pta 
tających, podwyższać poziom ptac 
realnych, prowadzić systematyczną 
politykę obniżania kosztów 1 cen 
bez trwałego, mocnego, pełnowar­
tościowego pieniądza.

Daleko łatwiej, daleko lepiej bę­
dzie spełniał swoje funkcje mierni 
ka wartości .pełnowartościowy sło­
ty polski, niż dotychczasową zło­
tówką z okresu bezpośrednio po­
wojennego, a roku 1M4 1 1945.

SRA&A ZŁOTÓWKA SPEŁNIŁA
SWOJE ZADANIE

Dopomogła ona do odbudowy 
naszego przemysłu i transportu ze 
zniszczeń wojennych. dopomogła 
do odbasdowy gospodarki rolnej, do 
zniesienia obowiązkowych dostaw 
produktów rolnych po niskich ce­
nach 1 ustanowienia opłacalnych 
cen na produkty rolne, dopomogła 
do ustalenia nozaaalnych stosun­
ków wymiennych pomiędzy mia­
stem a wsią, dopomogła do utrzy­
mania koniecznego w pierwszym •- 
k rosie a następnie zniesionego sy­
stemu kartkowego 1 do rozwoju so 
<■ mllstycznego handlu w mieście i 
na wsi. Stara złotówka, dzięki poił 
tyce rządu ludowego okazała się od 
pomą wobec prób załamania war­
tości pieniądza 1 Inflacyjnego pod­
bicia cen. Jakich dokonywał speku 
lacyjny kapitał handlowy, szczegól­
nie w pierwszej połowie 1941 r. 
Dzięki prowadzonej przez klasę to 
botntczą aa czele mas ludowych 
ostrej walce klasowej przeciwko e- 
lcmentom kapitalistycznym mtasta 
i wsi, która przybrała wówczas po­
stać tzw, bitwy o handel, elemen­
tom kapitalistycznym nie udało się 
podważyć naszej gospodarki 1 nasze 
co systemu pieniężnego,

W ramach dotychczasowego syste 
mu pieniężnego, w latach poprze­
dzających obecną reformę nastąpił 
poważny wzrost realnych zarobków 
robotników 1 pracowników. Jak rów 
nleż wzrost dochodu średniorolnych 
1 małorolnych chłopów.

Sprawny przebieg' 
wymśany pieniędzy 
w powiecie słupskim

Akcja wymiany pieniędzy w 
mieście Słupsku jak i w po* 
wiecie przebiega bardzo spraw 
nie. W ekspozyturze PKO w 
długim szeregu czekających na 
swoją kolejką widzi się sta* 
łych ludzi oraz młodych. Są. 
to przeważnie ludzie pracy któ 
rze swojo drobne oszczędności 
zmieniają na nową walutę. 
Pracownicy ekspozytury PKO 
w Słupsku samorzutnie prze* 
dłir.yii wymianę w’aluty do 
go. 19-tej. Ci, którzy nie mo 
g’i wymienić pieniędzy przed 
g- !z. 19, otrzymali karteczki 
na podstawie których, będą 
mogli w drugim dniu wymia* 
ny otrzymać nowe pieniądze.

Ob. Józefo Zawadzka praso­
waczka hotelu Gryf odchodzi 
od kasy uśmiechnięta i zado* 
walona. — „Skończą się wre* 
sicie kolejki przed sklepami — 
p ;wiada. — Zmiana waluty 
daje nam, światu pracy, duże 
korzyści. Z nowych złotówek 
jestem zadowolona”. — Podob­
nie twierdzą pracownicy PKP 
ęr Potęgowie zatrudnieni w 
Brygadzie Bemontcww budKlto

Jednym słowem dotychczasowy 
pieniądz spełnił swoje zadania Ja­
ko pieniądz powojennej odbudowy 
i Planu 3-letniego. Jednak Jest to 
pieniądz za słaby i zbyt małowartoś 
•Iowy, aby mógł być Walutą wielkie 
go Planu (-letniego, planu budowy 
podstaw socjalizmu. Wygraliśmy 
„bitwę o handel” zorganizowaliśmy 
socjalistyczny handel państwowy 1 
spółdzielczy, wyparliśmy elementy 
kapitalistyczne z handlu hurtowe­
go j w poważnej mierze z handlu 
detalicznego. Jednakże liczna warst 
wa spekulantów towarowych I walu 
towych i innych niebieskich pta­
ków przy pomocy legalnego i niele­
galnego handlu 1 różnego rodzaju 
machinacji, zdołała nagromadzić 
znaczne kapitały pieniężne, Które 
służą Jej w dalszym ciągu. Jako na 
rzędzie zbierania spekulacyjnych 
zysków kosztem mas pracujących, 
jako narzędzie wielkich osobistych 
korzyści I środek luksusowego ntrzy 
mania. Ta kapitalistyczna warstwa 
spekulantów utrudnia rozmaite za­
kupy robotnikom, pracownikom i 
małorolnym 1 średniorolnym chło­
pom. Ta warstwa spekulantów przy 
pomocy pieniądza 1 spekulacji to­
warowej uprawia nadal nikczemny 
proceder przechwytywania docho­
du narodowego, bogacenia się kosz 
tem mas pracujących.

Reforma walutowa zadaje praw­
dziwy cios spekulantom miejskim I 
wiejskim. Jednocześnie reforma wa 
lutowa umocni pozycję państwa lu 
dowego 1 mas pracujących, a w 
szczególności klasy robotniczej i 
stanie się podstawą trwałego oodno 
szenta jej dobrobytu 1 poziomu kul 
tnralnego.

Po stwierdzeniu, ie wzorem wiel­
kiego Związku Radzieckiego będzie­
my 1 u siebie w Polsce w oparciu 
o nowy, trweły 1 mocny pieniądz 
prowadzili energiczną upartą walkę 
o obniżenie kosztów produkcji, aby 
•tworzyć podstawy trwałego wzrostu 
dobrobytu mas pracujących. — Po 
■eł Kloelewicz wskazuje na znacze­
nie międzynarodowe naszej reformy 
walutowej .

Ustalając wartość naszej waluty 
według wartości złote ! podnosząc 
jej wartość w stosunku do zdewa- 
luowanych walut państw kapitali­
stycznych, tym samym umacniamy 
nasze pozycje w stosunkach han Sio 
wyeh 1 płatniczych z tymi krajami 
1 kładziemy kres tym korzyściom 
jakie kapitaliści zagraniczni wycią­
gali z niskiej wartości naszej walu­
ty. Jednocześnie dzięki ustaleniu 
parytetu złotego na jednakowym po 
ziomle z najmocniejszą waluta 
świata—rublem, umacniamy 1 ułat 
'wlamy nasze stosunki ekonomiczne 
z wielkim Związkiem Radzieckim i 
Krajami Demokracji Ludowej.

ków kolejowych, ob. Władyt 
tław Mueh i Michał Medwidz, 
którzy wiadomość o reformie 
walutowej przyjęli z dużym 
zadowoleniem, jak zresztą 
wszyscy pracownicy PKP, chlo 
pi średnio i małoroni.

Jesteśmy na punkcie wymia­
ny we wsi Kobylnice. Mimo 
że kolejka do kasy jest duża, 
sprawny personel szybko za* 
łatwia klientów, którzy ogląda* 
ją nowe banknoty z uśmie­
chem i z zadowoleniem. Jest 
również zadowolony ob. Piotr 
Maeyguniak, sołtys gromady 
Kobylnice, chłop średniorolny 
który m. in. powiedział — „Dzi 
siejsza wymiana waluty jest 
dowodem dużej troski Rządu 
naszego o poprawę bytu świa­
ta pracy, tak miasta jak i wsi, 
a godzi w spekulantów i kapi* 
talistów. Jestem głęboko prze­
konany, że skończą się już dlu 
gie kolejki przed sklepami, któ 
re stwarzane były sztucznie 
przez paskarzy i spekulantów.

SlupBki świat pracy zadowo* 
lony jest ze zmiany waluty.

(siu)

Ody kapitalistyczne reformy wa­
lutowe są wyrazem kryzysu 1 ban­
kructwa gospodarki oraz wyzysku 
mas pracujących, nasza reforma wa 
lutowa podobnie Jak reformy walu­
towe w Związku Radzieckim I w 
Krajach Demokracji Ludowej, jest 
wyrazem stabilizacji i dalszego 
wzmocnienia naszej gospodarki. 
Ody w krajach kapitalistycznych 
„reforma walutowa" polegała naj­
częściej na obniżeniu wartości p e 
niądza, u nas oznacza ona pod­
wyższenie wartości pieniądza, stwo 
rżenie trwałej 1 mocnej waluty Pis 
nu S-letnlego.

Przeprowadzając reformą waluto­
wą w obecnej sytuacji mlędzynaro 
dowej dajemy wyraz naszej niosłom 
nej wolt utrwalenia pokoju, dajemy 
wyraz naszej wierze w możliwość 
utrwalenia pokoju, dajemy wyraz 
naszej woli 1 naszej wierze w umoc 
nlenle naszego pokojowego budow­
nictwa.

Niech więc reforma walutowa sta 
nie się punktem wyjścia dla nowej 
twórczej inicjatywy mas pracują­
cych w dziele wykonywania z nad­
wyżką planów gospodarczych, po­
większenia produkcji, wzrostu wy­
dajności pracy, obniżania kosztów 
własnych, powiększania rentownoś­
ci socjalistycznych przedsiębiorstw.

Z obrad Sejmu Ustawodawczego

Nowa ustawa o zawodzie lekarza
realizuje zasady socjalistycznej służby zdrowia

WARSZAWA (PAP). Sejm 
Ustawodawczy obradował w 
dniu 28. 10. br. nad rządowym 
projektem ustawy o zawodzie 
lekarza. Sprawozdawca, poseł 
Zajączkowski stwierdził, że w 
Polsce Ludowej nie możemy 
regulować spraw zawodu le­
karskiego przestarzałą, kapita 
listyczną ustawą z r. 1932, któ 
ra stawiała obowiązki lekarza 
pod kątem praktyki prywat­
nej.

Jest to sprzeczne z ustrojem 
i zadaniami Polski Ludowej, 
która wzięła na siebie troskę o 
ochronę zdrowia mas pracują­
cych. Ustawa ma na celu ure­
gulowanie zagadnienia zgodnie 
z potrzebami obecnej służby 
zdrowia, z uwzględnieniem do 
świadczeń Związku Radziec­
kiego.

Projekt ustawy przyjmuje 
jako podstawę, że lekarz w za 
sadzie wykonuje swój zawód 
w społecznych zakładach służ 
by zdrowia, a praktyka pry­
watna jest wyłącznie uzupeł­
nieniem pracy lekarza. W tros 
Ce o zdrowie obywateli wyda 
nc będą przepisy, umożliwiają 
ce kontrolę nad sposobem I po 
ziomem wykonywania przez 
lekarzy praktyki prywatnej.

Przy pierwszym czytaniu 
projektu ustawy o zawodzie le 
karza zabrał głos wiceminister 
zdrowia dr Sztachelski, który 
powiedział m. innymi:

Społeczna służba zdrowia, 
której sprawność jest jednym 
z warunków wykonywania na 
szych planów gospodarczych 
— stoi w obliczu nader poważ 
nych zadań. Z jednej bowiem 
strony należy podnieść i uspra 
wnić lecznictwo ubeziiicczenio 
we, otaczając szczególną opie­
ką górników 1 robotników cięż 
kiego przemysłu. Ogólna licz­
ba ubezpieczonych wraz z ro­
dzinami wzrosła z 5 miln. w r. 
1939 do 12,5 miln. w chwili o- 
becnej.

Z drugiej strony należy szer 
szą opieką otoczyć wieś, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
wsi spółdzielczej i PGR.

Omawiając system gospodar 
kj kadrami, wiceminister Szta 
chel«ki stwierdza, że przesie­
dlenia lekarzy stosowane będą 
tylko w nieznacznym zakre­
sie w Odniesieniu do niektó­
rych specjalistów. Niemnie! 
pilnym zadaniem jest wyrów­
nanie braków w ośrodkach 
przemysłowych i skierowanie 
lekarzy przede wszystkim na 
Śląsk.

IV przeęiwieństjyic do wlęk- 
sioścj lekarzy, wydajnie j.t

poświęceniem pracujących w 
uspołecznionych zakładach 
służby zdrowia, pewną część 
lekarzy cechuje egoizm i mer- 
kantylizm oraz zacofanie poli­
tyczne.

Trzeba więc otaczać opieką 
tych wszystkich, którzy dla 
pracy lekarza zdobywają sza­
cunek mas pracujących. Prze­
de wszystkim jednak od sa­
mych lekarzy zależy zapewnie 
nie sobie takiego szacunku, 
jakim zawód ten cieszy się w 
Związku Radzieckim.

Postępujące uspołecznienie 
lecznictwa stwarza nowe wa­
runki, które będą kształtowa­
ły nowy typ lekarza. Stopnio­
we kurczenie się prywatnej 
praktyki lekarskiej będzie po­
stępować równolegle do roz­
woju i podnoszenia się pozio­
mu pracy społecznych zakła­
dów służby zdrowia. Na dalszy 
rozwój lecznictwa uspołecznio­
nego kieruje się obecnie po­
ważny wysiłek Państwa.

WARSZAWA. (PAP). Kan* 
cclaria Rady Państwa wysto­
sowała do wszystkich Rad Na* 
rodowych okólnik w sprawie 
ich udziału w akcji związanej 
ze zmianą systemu pieniężne­
go.

Okólnik stwierdza, iż do re* 
alizacji tej doniosłej reformy 
należy moDilizować nie tylko 
prezydia Rad, ich wydziały i 
referaty, ale także sieć komi­
sji oraz aktyw społeczny Rad.

Najważniejszym zadaniem 
komisji Rad jest czuwanie nad 
sprawnym przebiegiem wymia 
ny pieniędzy, przeciwdziałanie 
wszelkim wypaczeniom uchwal 
i zarządzeń władz naczelnych 
w wypłacaniu zarobków i należ 
ności pracowniczych, lub w 
spłacie zobowiązań chłopów ma 
lo i średniorolnych wobec bo* 
gaczy wiejskich, kontrolowanie, 

czy ceny pobierane za produk­
ty są zgodne z cennikiem u* 
rzędowym.

W szczegóności komisje fi­
nansów, budżetu i planu oraz

DEWIZY PIENIĄDZE ZAGRANICZNE

Wicemin. Sztachelski stwier 
dza w zakończeniu, że polska 
służba zdrowia ma ambicję 
odeerania istotnei roli w pow­
szechnym wysiłku budowy 
podstaw socjalizmu, zabezpie­
czając coraz sprawniejszą i 
coraz skuteczniejszą opiekę le­
karską nad masami pracujący­
mi i młodzieżą poprzez budo­
wę socjalistycznego systemu 
służby zdrowia opartego na 
doświadczeniach Związku Ra­
dzieckiego.

W dyskusji nad projektem 
rządowym poszczególni mów­
cy podkreślali, że lekarz dzię­
ki nowej ustawie przestanie 
być sługą bogatych nierobów, 
a stanie się żołnierzem walczą 
cym o zdrowie mas pracują­
cych i razem z klasą robotni­
czą i pracującym chłopstwem 
stanie się współrealizatorem 
Planu 6-letniego. który zaDew 
ni Polsce dobrobyt i siłę. No­
wa ustawa o zawodzie leka­
rza realizuje w pełni zasady 
socjalistycznego humanitaryz-

Rady Narodowe i ich komis:e 
w akcji związanej ze zmianą 
systemu peniężnego

Ważne dla obywateli radzieckich
Obywatele radzieccy, którzy w 

czasie działań wojennych w latach 
1941 — 1945 zostali wywiezieni do 
Niemiec 1 obecnie znajdują się w 
Polsce mogą zwracać się po mfor 
macje i wyjaśnienia w sprawach 
powrotu do ojczyzny w następują­
cych punktach:

1) oddział Repatriacyjny obywate 
Ii radzieckich — Legnica, ul. Le­
nina 3;

2) Repatriacyjny Punkt Zborny 
w Wolowie, (woj. wrocławskie).

Ponadto Informacji i wyjaśnień 
udzielają konsulaty ZSRR:

a) w Warszawie, ul. I-szeJ Armii 
W jska Polskiego 2/4;

b) w Krakowie, ul, Chopina nr. 
i:

c) w Gdańsku - Wrzeszczu, u). 
Batorego 15.

mu. Godnym podkreślenia jest 
fakt, że ustawa nie zakazuje 
praktyki prywatnej, ale zezwa 
la na jej uprawianie dopiero 
po wypełnieniu obowiązku w 
społecznych zakładach służby 
zdrowia.

Sejm jednomyślnie przyjął 
ustawę o zawodzie lekarza.

Sprawtadanle Korniej! Prawniczej 
l Regulaminowej o poselskim pro­
jekcie ustawy o zmianie niektórych 
przepisów prawa, o aktach stanu 
cywilnego — złożył pos. Jodłowski.

Sprawozdawca podkreślił, że naj­
większą niewątpliwie zdobyczą jaką 
przyniósł nowy kodeka rodzlany 
jest całkowite zrównanie sytuacji 
prawnej dzieci pozamalżcńsklch 1 
dzieci z małżeństwa. Odtąd ula 
ma w polskim prawie cywilnym po 
działu na dzieci ślubne i nleilub 
ne.

Póki nie nastąpi jednak całkowita 
przeobrażenie mentalności 1 obycza 
lowoścl we wszystkich środowis­
kach społecznych, konieczne jest 
stworzenie dla oaób pochodzenia po 
zamalzeńsklego takiej formalnej »y 
titecjf, która stworzy dla nich wa­
runki rzeczywistej równości z oso­
bami pochodzenia małżeńskiego. 
Wlążę się to ściśle z zagadnieniem 
metryk urodzenia oaób urodzonych 
poza małżeństwem.

Posłanka Kłuszyńska podkreśla, 
to omawiana ustawa zlikwiduje cal 
kowtete z powierzchni tycia polskie 
go metryki n. n. naprawiając w ten 
sposób krzywdę jakiej stare ustawo 
dawstwo nie usunęło w stosunku 
do dziecka.

Izba przyjęła ustawę jednomyśl- 
ula.

d) w Szczecinie, ul. Piotra Skar. 
gl 14.

Po Informacje we wskazanych wy 
żej punktach, można zgłaszać się 
osobiście bądź w drodze korespon­
dencyjnej. Władze terenowe udzie­
lają obywatelom radzieckim, prag­
nącym powrócić do ojczyzny, |>oma 
ey przez wystawianie odpowiednich 
dokumentów j bezpłatne skierowa­
nie do punktu zbornego w Woło- 
wte. Obywatelom tym przysługują 
prawo zabrania se sobą posiadanej 
własności ruchomej i rzeczy ola­
li i stych.

Na punkcie zbornym w Wołowla, 
każdy obywatel radziecki ma zapew 
nloną bezpłatną kwaterę, wyżywi*, 
nie i pomoc lekarską.

Repatriacja z Wołowa do ZSRR 
odbywa tlę bezpłatni*.

komisje handlu Rad Narodo* 
wych winny współdziałać w 
organizowaniu punktów wy­
miany gotówki, jak i kontroli 
placówek sieci handlowej.

1 GRAM CZYSTEGO ZŁOTA — ZŁ. 4,50

kupno zł. sprzedaż zł. kupno zł. sprzedaż zł
99,75 100,25 ZSRR elear 100 rubli — •roa
11,17 11,23 Anglia 1 Ft. sterl. 1) 1145 11.22
— — Argentyna 100 peso 87,— 30/—
8,94 8,98 Australia 1 Ft austr. 8,40 8.60

— — Austria 100 szyi, austr. Ur- 15.50
7,98 8,02 Belgia 100 fr. belg. 7,90 8.05

— — Brazylia 100 cruzeiro 12.— 14,—
7,98 8.02 Czechosłow. 100 kr. czeeb. 2) 440 5,—

57,77 58,05 Dania 100 kr. duńsk. 3) 50,— 55,—
11,46 11.52 Forint 1 Ft eg. 950 10,—

— Finlandia 1.10 1,40
1,14 1,145 Francja 100 fr. fr. 4) 1,10 1.15

11,17 11.23 Izrael 1 Ft. Izrael. 8,50 9.—
— — Jugosławia 100 din. 5) 2c— 2.50

105,— 105,52 Holandia 100 hfl. • 6) 95,— 105,—
3,85 3,87 Kanada 1 doi. kan. 353 3.87

55,86 56,14 Norwegia 100 kr. norw. 7) 50/— 55-
3,99 4,01 St Zj. A. P. 1 doi. USA 348 4.02

92,20 92,66 Szwajcaria 100 fr szw. 92/— . 93.—
77,11 77,49 Szwecja 100 fr. szw. 8) 70/— 73,-
— — Węgry 100 forintów 9) 14,— 15/-
— — Włochy 100 lirów it 10) 0.65 0,70

Bank skupuje: 1) banknoty 
uszkodzone lecz nadające się 
do skupu oraz banknoty dola 
rowe emisji sprzed roku 1928

t. zw. długie wg. stawek ob­
niżonych o 5 proc.

2. bilon — tylko dolary St. 
Zjedn. A. P. i kanadyjskie o-

raz fr. szwajc.. Ft ang. i ko­
rony szwedzkie po cenie ban­
knotów, obniżonej o 10 proc

1) tylko w odcink. do Ft. B 1
2) „ (9 kes 50
3) „ 99 dkr 10
4) „ •1 ffr 1000

5) 8» n din 50
6) •» 93 hfl 100
7) »> t3 nkr 50
8) B skr 50

9) „ for
10) „ UL

Tabela nr. 34 przestoje
wiązywać.



>1. Starowicz

MOCNY FUNDAMENT
z nowego, trwałego materiału
Przedruk z „ Życia Warszawy"

1AK wiadomo, Sejm przy 
jął uchwałę, która wpro 
wadza z dniem 30-go paź 

dziernika na miejsce dotych­
czasowego pieniądza nowy wy 
soko wartościowy Dieniądz no 
wy. polski złoty. Wartość no­
wego złotego określona jest w 
złocie Nowy złoty podzielony 
jest na 100 groszy.

Wszystk'e ceny i płace po­
cząwszy od dnia 3-go paździer 
n’ka zostają w niezmienionej 
wvcokości >rzeliczone w no­
wych z’ _-h w stosunku 100 
sfnwęj otych równa sie 3 
row- z.otym. 1 stary złoty 
równa sie 3 groszom W ten 
snn«ób siła nabywcza nowego 
z’otego iest przeszło 33 razy 
wvł*za od dotychczasowej To 
co kosztowało 100 z’otvch od 
wczoraj kosztuje 3 nowe zło­
te To co kosztowało 1000 zło­
tych od wczoraj kosztuje 30 no 
wych złotych.

Jeśli kilo cukru kosztowało 
175 złotych — od wczoraj ko­
sztuje 5 złotych 25 groszy. Po­
dobnie przelicza się płace. Ten 
kto otrzymywał przy wypłacie 
10 tysięcy złotych teraz otrzy­
ma 300 nowych złotych, kto 
zarabiał 25 tysięcy złotych, te­
raz dostanie 750 złotych.

Wynika stąd jasno, że prze­
liczenie cen i płac w nowej wa 
łucie zapewnia każdemu ży.ią- 
cemu z pracy, z pensji czy za­
robku utrzymanie wartości, 
czyli siły nabywczej dotychcza 
sowych dochodów. Każdy ro­
botnik czy pracownik umysło­
wy za swoją płacę może kupić 
tyleż produktów i towarów, co 
dotychczas. Każdy chłop za ple 
niadze otrzymane ze sprzedaży 
i wch produktów rolnych, mo­
ll upić tę samą co poprzed­
nio . ość towarów przemysło­
wych.

W przyszłości zaś siła nabyw 
cza nowego złotego, a zatem si 
ła nabywcza zarobków j docho 
dów ludności pracującej bę­
dzie wciąż wzrastać.

Zasady 
I cele wymiany

CO się stanie z pieniędz­
mi. które ludność posia­
da u siebie w postaci 

gotówki?
Pieniądze te podlegają wy­

mianie W ciągu 10 dni, to zna­
czy do 8 listopada włącznie. 
Beda poczynione wszelkie u- 
łatwienia, aby wszyscy mogli 
bez kłopotu wymienić całą po­
siadaną gotówkę na nowe zło­
te.

Przy wymianie dotychczaso­
wego pieniądza w postaci go­
tówki każdy otrzyma za jedną 
starą złotówkę — jeden nowy 
grosz — czyli za każde 100 zło­
tych dotychczasowych — 1 no­
wy złoty.

Dlaczego ceny i płace przeli­
cza sie w stosunku 100 ziotych 
równe 3 nowym złotym, a go­
tówkę stu złotych równe je­
den nowy złoty?

Dlatego, żeby obciąć i wy­
datnie zmniejszyć kapitały na­
gromadzone na drodze wyzy­
sku. paskarstwa, lichwy i spe- 
ku’acil Dlatego, żeby nie dać 
spekulantom i rozmaitym pa­
sożytom. którzy cudzym kosz­
tem nagromadzili wielkie ma­
sy gotówki, obłowić sie przez 
wvmiane swoich kapitałów na 
nowy wysoko wartościowy pie 
ni-dz.

Robotnik i pracownik umy­
słowy utrzymuje w ten sposób 
swma place bez zmiany je’ war 
♦ości — natomiast ci. którzy 
wzbogacili sie cudzym kosz­
tem tracą dwie trzecie swojej 
gotówki.

W szyscy. którzy żyją z włas 
net pracy, otrzymała najbliż­
sza wypłatę poemwszy od 
30-go października w nowych 
pieniądzach Chłop! przy sprze 
da z” zboża, świń, mleka czy 
inrw-ch produktów rolnych, o- 
trzymaią zapłatę w nowych 
złclych bez żadnego uszczerb­
ku

Dlatego doraźne straty pew­
ne! części ludności pracujące’ 
przy w.vm‘anie pieriadm na 
nowe złote nfogą być t>dko nie 
znaczne i chwilowe natomiast 
korzyści, wynikające z wymia­

ny dla całej gospodarki naro­
dowej, korzyści wynikające dla 
ludności pracującej z wprowa­
dzenia pieniądza o wysokiej si 
le nabywczej, będą trwałe i 
nieprzemijające.

Trzeba podkreślić, że pań­
stwo przeprowadza wymianę 
tak. abv możliwe straty ludzi 
pracy były jak na1mn!eisze, 
tak. aby zapobiec możliwym 
trudnościom w okres’e przej­
ściowym miedzy starym a no­
wym złotym.

Aby umożliwić ludności nor 
malne zacnatr7Pnie w okresie 
wymiany, uchwała Fz-du prze 
widuje, że towary pierwszej 
potrzeby do dnia 5 hstonada 
można zakupywać za nowe 
pieniądze jak i za dotychcza­
sowe złote.

Ochran* interesów 
ludzi pracy

Uchwała Rządu przewidu­
je szereg dopłat i ułat­
wień dla ludzi pracy.

1) Wymianę przeprowadza 
sie w samym końcu miesiąca, 
kiedr ludzie żyjący z zarob­
ków i uposażeń wydali już w 
przytłaczaiacei większości swo 
je pieniądze. Ci, którzy otrzy- 
muią wypłatę po drugim listo­
pada, dostaną wynagrodzenie 
wyrównawcze. Wyrównawcze 
wynagrodzenie powinno być 
wypłacone do 4 listopada.

2) Wszycy renciści i emery­
ci otrzymają podobne wyrów­
nanie w wysokości od jednej 
czwartei do 2'3-ich swojej ren 
ty, czy zaopatrzenia, w zależno 
ści od terminu, w którym ren­
ta zostaje wypłacona.

3) Wszyscy stypendyści (ucz­
niowie, studenci) otrzymują 
jednorazowy zasiłek w wyso­
kości 70-ciu nowych złotych.

4) Wszystkie należności i dłu 
gi państwa 1 spółdzielczości 
wobec chłopów za dostarczone 
produkty, za kontrakty, czy u- 
mowy, zostają wypłacone w 
stosunku za sto starych zło­
tych trzy nowe złote, czvli bez 
żadnych strat dla zaintereso­
wanych.

5) Wszyscy, którzy składali 
swoje oszczędności w kasach 
państwowych oraz posiadacze 
wkładów w spółdzielniach nie 
poniosą żadnego uszczerbku, 
gdyż ich pieniądze zostalą prze 
l)le?:one według stosunku sto 
starych złotych równe trzem 
nowym złotym.

6) Wkłady oszczędnościowe 
chłopów średniorolnych na 
FOR zostaia przeliczone na no 
we złote według stosunku sto 
do trzech, czyli bez żadnych 
strat. Bogaczom wiejskim prze 
liczono w stosunku sto złotych 
równe jeden złoty.

Druga rata podatku grunto­
wego może być przez mało i 
średniorolnych chłopów spła­
cona starymi pieniędzmi w ter 
minie do dnia 5 listopada w 
poprzednim wymiarze wstawio 
nym w nakazie.

8) Biedni i średniorolni chło 
pi. którzy zaciągnęli pożyczki 
u bogaczy wiejskich, mogą je 
spłacić według przeliczenia sto 
starych złotych równe jeden 
nowy złoty Oznacza to zmnieł 
szenie zadłużenia biedoty wiei 
sklej u bogaczy wiejskich i 
lichwiarzy o 2/3.

W kogo go^zi więc wymiana 
pieniędzy? Godzi w garstkę 
wvzvsk;waczv i pasożytów któ 
rych źródłem dochodu bvła nie 
ich własna praca, a nagrabio- 
ne kapitały — w garstkę, któ­
ra spekulowała i sztumówała 
przy pomocy nadmiaru gotów­
ki rynek, ogołacała półki skle­
powe z towarów przeznaczo­
nych dla szerokich mas. pasko 
wała i handlowała walutami 
zagranicznymi.

spekulantów

Ale państwo nasze nie po 
7 woj i spekulantom na o- 
hracanie Wielkimi kapi- 

w ohcei walucie i zło 
W tvm cćlu uchwała rza- 

7plmzn5e rr)d groźba nalsu 
rowszych kar przechowywani” 
v.■ 'ut zazranirzoych i z'n’a. r 
w szczeg'lnolci handlu walu

tami i złotem Zakaz* posiada­
nia złota nie dotyczy oczywi­
ście przedmiotów użytkowych 
ze złota, jak np. pierścionków, 
zegarków, krzyżyków, nakryć 
stołowych itp. Złoto i waluty 
zagraniczne nie powinny słu­
żyć ciemnym machinacjom, 
lecz, znajdować sie w rekach 
państwa i służyć interesom 
rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej.

Co zyskają masy ludowe na 
wymianie walutowej i wpro­
wadzeniu nowego mocnego zło 
tego, określonego w złocie o 
wysokiej sile nabywczej?

Powiedzieliśmy już. że wy­
miana godząc w elementy ka-

Mocn” fundament
llf drodze wielkiej odbudo- 
w wy uprzemysłowienia, 

postępu technicznego i kultu­
ralnego. Będziemy iść jeszcze 
szybciej. Nasza nowa Warsza-' 
wa szybko wznosi się w górę 
murami nowych gmachów i 
dzielnic. Będzie się wznosić i 
budować jeszcze szybciej.

Nasz nowy pieniądz o sile 
nabywczej 33 razy wyższej od 
dotychczasowej budzić będzie 
w społeczeństwie Zaufanie i 
szacunek.

W oparciu o nową, mocną, 
wysokowartościową walutę roz 
winiemy jeszcze skuteczniejszą 
niż dotąd walkę o oszczędność, 
o wzrost wydajności pracy, o 
obniżkę kosztów produkcji, a

M. W. FRUNZE
— nieugięty bojownik rewolucji

31 października 1925 roku 
we wszystkich dziennikach 
Związku Radzieckiego ukazał 
się następujący komunikat:

„31 października nad ranem 
zmarł na paraliż serca po ope­
racji przewodniczący Rewolu­
cyjnej Rady Wojennej ZSRR, 
Michał Wasyliewicz Frunze...

W osobie zmarłego zszedł do 
grobu jeden z najwybitniej­
szych członków rządu, jeden z 
najwybitniejszych organizato­
rów i kierowników państwa ra 
dzieckiego.”

W rok po śmierci Lenina na 
ród radziecki żegnał jednego 
z jego najwierniejszych towa­
rzyszy, bohatera Wielkiego 
Października, twórcy Armii 
Czerwonej.

Całe życie Michała Wasylie- 
wicza Frunze stanowiło nieu­
stającą walkę o wolność ludu, 
z którego wyrósł i któremu 
służył od najwcześniejszych 
lat. Szkołą polityczną były 
dla niego lata gimnazjalne, 
spędzone w mieście Wiernyj 
(obecnie Ałma - Ata, stolica 
Kazachskiej SRR). Tam po raz 
pierwszy zobaczył straszliwą 
nędzę robotników kazachskich, 
pracujących prawie za darmo 
po 14 — 16 godzin na dobę. 
Pod wpływem nauki Marksa i 
Engelsa, z którą zanoznał się 
podczas pracy w kołach samo­
kształceniowych organizowa­
nych na terenie gimnazjum, 
Frunze postanowił wypowie­
dzieć stanowczą walkę stosun­
kom, które, obdarzając jednych 
nieprzebranymi bogactwami, 
spychały drugich na dno nie­
doli. To postanowienie dolrza- 
lo i okrzepło w nim w później 
szvch latach, kiedy jako stu­
dent politechniki peterbur- 
skiej, w listopadzie 1094 roku 
wstąpił do Partii Bolszewic­
kiej. Od tego momentu zaczę­
ła sie właśnie droga holowni­
ka Rewolucji, droga, której 
pierwszym etanem była praca 
w Iwanowo - Wozniesień^kiej 
organizacii socjaldemokratycz­
nej — jednej z najstarszych i 
nabardziej rewolucyjnych w 
całej Rosji. Pomimo młodego 
wieku — miał wówczas zaled­
wie 20 lat — Frunze szybko 
zdobył zaufanie i autorytet 
wśród wAUniorzy Iwanowo - 
wnznlc..-.,AM'.;i£h. W pracy swej

• v.' rólce wybii ni# re- 
ś"'' 'y. ganlzL^any przez

pitalistyczne odbiera im więk­
szość nagrabionych przez nich 
zasobów pieniężnych i bo­
gactw.

Komu zwrócone zostają te 
bogactwa?

Zwrócone zostają masom lu­
dowym i naszej gospodarce na 
rodowej Udział ludu pracują­
cego w dochodzie narodowym 
wzrośnie, a udział kanitalistów 
kułaków j spekulantów spad- 
nie. Towary, które przedtem 
wykupywali lub ukrywali bo­
gaci paskarze, dziś coraz łat­
wiej trafiać będą do rąk lud­
ności pracującej i lepiej zaspo 
kajać jej potrzeby.

zatem o obniżkę cen. Obniżka 
cen zaś to wzrost zarobków i 
dochodów mas pracujących.

Nasz nowy pieniądz godny 
naszej rosnącej w siłę gospo­
darcza Polskj Ludowej staje 
w szeregu najmocniejszych wa 
lut. obok najpotężniejszej wa­
luty świata, radzieckiego rub­
la — podnosząc znaczenie Pol­
ski w stosunkach gospodar­
czych z innymi krajami. Nasza 
wzmocniona i zdrowa gospo­
darka otrzymuje mocny funda­
ment z nowego trwałego ma­
teriału. z nowego wysokowar- 
tościowego złotego. W oparciu 
o ten fundament szybciej po­
trafimy wykonać wielkie za­
mierzenia Planu 6-!etniego

niego powszechny strajk włók­
niarzy miał doniosłe znaczenie 
polityczne i odbił się szerokim 
echem po całym kraju, mobi­
lizując robotników rosyjskich 
do walki ze znienawidzonym 
caratem.

W marcu 1907 roku ochrana 
carska aresztowała Frunze. Nie 
zdołało to jednak złamać lego 
niezwykłego hartu ducha. Nie­
ludzko katowany przez car­
skich zbirów, skazany na 
śmierć, znajdował w wiezieniu 
dość sił na naukę i pogłębianie 
swej wiedzy.

Wielkie zdolności wojskowe 
Frunze objawiły się w całej 
pełni podczas wojny z inter­
wencją. Kiedy wojska samo­
zwańczego „wielkorządcy” Koł 
czaka rozpoczęły ofensywę 
przeciwko państwu radzieckie 
mu, sytuacja Armii Czerwonej 
była bardzo ciężka. Nieudolne 
dowództwo popleczników Troć 
kiego powodowało chaos i de­
zorganizację w armii Armia 
Kołczaka zagrażała całemu 
frontowi. Objąwszy kierownic 
two działań wolennych. Frun­
ze przywrócił dyscyplinę w ar 
mii. zlikwidował agitację 
kontrrewolucyjną porwał szare 
masy żołnierskie. „Tu. na fron 
cie — stwierdzał w odezwie do 
Czwartej Armii — rozstrzyga 
się spór miedzy praca a kapi­
tałem Rozbici wewnątrz kraju 
właściciele ziemscy i kapitali­
ści trzymają się leszcze na kre 
sach. wspomagani przez cudzo 
ziemskich bandytów. Kłamst­
wem i prze..-ura, zaprzeda­
niem ojczyzny cudzoziemcom,

Dni Wielkiej Rewolucji (5)

ZWYCIĘŻYĆ
ALBO UMRZEĆ!
Ostrzeżony przez zbrąjców 

Kamieniewa i Zinowiewa 
o bliskim wybuchu powita­

nia, burżuazyjno - „socjali­
styczny” rząd Kiereńskiego 
ściągał gorączkowo posiłki: od 
działy junkrów j oddziały woj 
skowe, na których wierność li 
czył. Dowódca wojsk okręgu 
niotrogrodzkiego, Połkowni- 
kow zapowiedział bezwzględ­
ne stłumienie każdej próby 
„rozruchów”. Po całym Pio- 
trogrodzie rozmieszczono lot­
ne odziały konnicy. Sunąc gro 
źnie, niosły sie no ulicach sto­
licy, a zwłaszcza dzielnic ro­
botniczych. samochody pancer 
ne. Prasa burżuazyjna i mień- 
szewicka. reklamując Zinowie­
wa j Kamieniewa. wrzeszcza­
ła o „rozłamie” w part" bol­
szewickiej. M’eńszewicy I ese- 
rowcy , szkalowali Partie 
Lenina! Próbowali odciągnąć 
od proletariatu masy żołnier­
skie.

A mimo to wśród mas żoł­
nierskich wzrastał autorytet 
Partii, autorytet Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyinego. któ 
rym kierował Ośrodek Partyj 
ny ze Stalinem na czele.
Tego samego dnia w którym 

ukazało się zdradzieckie o- 
świadczenie Zinowiewa i Ka­
mieniewa (3l.X,17) — w Smól 
nym. głównej siedzibie Partii 
Bolszewickiej. zebrali się 
przedstawiciele komitetów puł 
kowych i kompaniinych garni 
zonu niotrogrodzkiego

— Nas burżuazyjny rząd 
F":ereńskiego nie oszuka! wo-

zdradą życiowych interesów 
narodu — tymi środkami chca 
zdławić Rosję Radziecką i przv 
wrócić rządy pańsko - cbszar- 
niczego knuta.”

Umiejętne kierownictwo 
Frunze i dobranych przez nie­
go ludzi przyczyniło sie do te­
go. że w krótkim czasie armia 
radziecka przeszła do kontro­
fensywy. Kolczak został osta­
tecznie rozgromiony.

Kiedy po zlikwidowaniu Koł 
czaka i Denikina nad Rosją za 
wisło nowe niebezpieczeństwo 
— najazd ostatniego faworyta 
kontrrewolucji, barona Wran- 
gla — Frunze znów znalazł się 
w pierwszych szeregach obroń 
ców rewolucji.

Za wybitne zasługi w walce 
z Wranglem został Frunze od­
znaczony honorowią btonia re­
wolucyjna — szabla z napisem 
„Bohaterowi Ludu”.

Po zakończeniu wojny z ob­
cą interwencją. Frunze zajął 
sie organizowaniem armii w 
warunkach pokojowvch. Powo 
łapy na stanowisko Komisarza 
Ludowego Spraw Wojskowych 
i Morskich, położył ogromne 
zasługi na tym odcinku pracy. 
Frunze był obok Lenina I Sta­
lina na i większym budowni­
czym radzieckiej myśli wojsko 
wej, opartej na zasadach mar­
ksizmu - leninizmu.

Śmierć przedwcześnie zabra 
ła z szeregów Partii Bo’«zewie 
klej jednego z jej najofiarniej 
szych bojowników Testament 
jego został jednak wypełniony. 
Armia Czerwona, którą Frun­
ze zorganizował i wychował, 
wiernie wykonuje nakreślone 
przezeń zadania- stoi na stra 
ży zdobyczy socjalizmu i świa 
towego pokoju.

M. Jawornicka

łał przedstawicie! nułku 1z- 
majłowskiego. — Mamy dość 
pięknych słóweczek m “ńsze- 
wików. My. towarzysze, mamy 
zaufanie wvłacz--!e do Partii 
Bolszewików, do Rady Plo- 
trogrodzkiei. Cała władza w 
ręce Rad! Niech ży’e R°welu- 
ća Soclallstyczna! Dajcie 
znak towarzysze, a my na 
pierwsze wezwanie ruszymy.

Delegat pułku jegrów gwar 
dij — to samo. Delegat pułku 
Moskiewskiego — to samo. I 
to samo delegaci pułków Pa­
włowskiego. Wołyńskiego. Sie 
mionowskiego, Keksholmskie- 
g«.

— Towarzysze! — zawołał 
barczysty de!egał 2 załogi 
Floty Bałtyckiei — Gło«uie- 
my za bezwarunkowym popar 
ciem dla Komitetu Wojskowo- 
Rewolucyjnęgo’.

Mieńszewic” przerażeni po­
stawą żołnierzy, ogłosili nara­
dę za........nieprawomocna” i
zwołali wlec żołnierski na 
dzień nast^nny (1 ’9’7).
Wystąpił mieńszewlk Dan ko­
leino „radząc” od’n->vl 7 ’<1
Rad. „ostrzegając" i wre-zcie 

kiedy z sali coraz gęsciej 
strzelał ziadiiwy śmiech żoł­
nierzy— grożąc.

— Jeżeli garnizon piotro- 
grodzkj u’ennie wezwaniom 
do akcji, maiącej na celu za­
garnięcie władzy przez Rady 
— chrypiał Dan — to...

— To co?! — odkrzyknęła 
sala. — Powiedz, mieńsze- 
wicki „przyjacielu ludu”, o- 
śmiel się powiedzieć!

— ...to powtórzą się wypadki 
lipcowe — zaskowyczał Dan.

Ta groźba wzburzyła masy 
żołnierskie. Żołnierze nie za­
pomnieli haniebnej roli, jaką 
mieńszewicv i eserowcy ode­
ssali w krwawej masakrze, 
której ofiarą padli w lipcu ich 
towarzysze — żołnierze i ro­
botnicy.

Im bardziej mieńszewicy 
szkalowali Bolszewików, tym 
mocniej marynarze Floty Bał 
tyckiei i Garnizonu plotro- 
grodzkiego opowiadali sie no 
stronie partii Lenina, po stru­
nie Komitetu Wojskowo-R»wo 
lucyjnego. W nocv z 2 na 3 li­
stopada (1917 r.) Komitet Woj 
skowo-Rewolucyjny mianował 
komisarzy we wszystkich od­
działach garnizonu. 3 listopa­
da delegaci garnizonu uchwali 
li formalna rezolucję, domaga 
iącą sie oddania całej władzy 
Ógólnorosyjqkiemu Zjazdowi 
Rad. Jedynej władzy, która za 
pewnić może ludowi pokój, 
ziemię i chleb.

„Garnizon piotrogrodzki — 
brzmiała uchwała — przyrze­
ka urvczvście Ogólnorosyjskie 
mu Zjazdowi Rad, że w walce 
o te żądania odda do lego dy­
spozycji wszystkie swe siły, 
aż do ostatniego człow eka... 
Wszyscy na swoich placów­
kach. gotowi zwyciężyć albo 
umrzeć!”

Walka o masy żonierskie 
była wygrana.

Teodor Tomasz leź 
ZARNICA 

Powieść bułgarska 
dr 303 zł 300

Złota seria
Literatury Rosyjskiej 

Mikołaj Gogol 
UTWORY WYBRANE 
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itr. 361 zł 300
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w 
WALCE O PORAJ 

dr. U9 zł 100
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Wiera Panowa 
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Ir 339 zł 100
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SZWAMBRANIA 
dr 321 zl 320

Pierre Conrtąde 
ALBANIA 

♦r- 94 zł 100

„Czytelnik"



Akademia ku czci
rocznicy Komsomolu

Z’ dniem 1 marca 19S1 roku

W ub. niedzielę w sali Te­
atru Polskiego w Słupsku od 
była się uroczysta akademia z 
okazji 32 rocznicy powstania 
Komsomolu, zorganizowana

Obrady PRZZ 
w Szczecinku

W Szczecinku odbyła się kon 
ferencja PRZZ. podczas której 
wygłoszono referat o roli Zw. 
Zawodowych w Planie 6-let- 
nim. W czasie obrad przybyły 
na salę delegacje PKP i PSS 
..Robotnik”, składajqc zobo­
wiązania produkcyjne. Następ 
nie uzupełniono skład PRZZ 
przez dookoptowanie nowych 
członków, oraz dokonano wy­
boru 10 delegatów na W® i. 
Kont Z. Z. (Jot)

Wzorowe koło TPPR 
w gminie Kania

Celem zaakcentowania swe­
go udziału w Miesiącu Pogłę­
biania Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, członkowie rolniczej 
•półdzielni produkcyjnej w 
gminie Kania postanowili 
stworzyć wzorowe koło TPRR 
i wezwali inne spółdzielnie 
produkcyjne do naśladownic­
twa. (RHn)

Uporządkować 
fwietlicę

W świetlicy Domu Kultury, 
w Damnicy Kaszubskiej, brak 
światła, ściany są odrapane, a 
sufit grozi zawaleniem.

Istniejące w Damnicy kolo 
ZMP, które w pracach kultu­
ralno - oświatowych wysunęło 
się na jedno z pierwszych 
miejsc w powiecie słupskim, 
powinno zainteresować się 
świetlicą i doprowadzić ja do 
porządku. (ryk)

Kronika B;ałogardu
Jedną z akcji podejmowa. 

Mych przez świat pracy powitt 
tu białogardzkiego w związku 
«e zbliżającym się Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej jest tworzenie no= 
Wych kół TPPR w licznych za 
kładach pracy. W chwili obec« 
Mej TPPR posiada w powiecie 
162 koła, skupiające 8.134 
członków. Na uwagę zasługu- 
fu fakt stałego rozwoju mło« 
dzieżowych kół TPPR, któ­
rych liczba wzrosła ostatnio 
do 68 z 4.853 członkami.

* • •

W Białogardzie zakończone 
zostało szczepienie ochronne 
przeciw durowi brzusznemu. 
W dniach 27 j 28 bm. prze­
prowadzone zostało dodatko. 
we szczepienie wszystkich tych 
osób, które z jakichkolwiek po 
wodów’ nie stawiły się do szcze 
pienia w terminie głównym.

(iks)

Śfaderw 
naszych artykułów

Po ukazaniu się w „Kurie­
rze” notatki w sprawie poęzc- 
Kalni przy przystani promowej 
w Świnoujściu Miejska Rada 
Narodowa rozpoczęła na ten 
temat rozmowy z Zarządem 
Portu i Żeglug! Przybrzeżnej 
w Świnoujściu. Uzgodniono, że 
poczekalnię wybuduje Zarząd 
Pirtu.

jut w najbliższych dniach 
staną dwa drewniane barak! 
po obu stronach kanału, w któ 
rych pasażerowie, czekający na 
odejście promu, znajdą dogod­
ne schronienie przed deszczem 
i chłodem. (Ch)» • »

Z inicjatywy MRN w Świno 
ujściu otwarty zostanie . Bar 
Mleczny” przy placu Wolności 
w lokalu byłej restauracją. Ot­
warcie nastąpi w pierwszych 
dniach listopada. Będzie to 
pierwsza placówka togo rodza­
ju w naszym mieście. (Ch)♦ ♦ •

W związku z nasza notatka 
S: dnia 22. 10. br. „Śmietniki 
na ulicach” — MRN wydala 
polecenie usunięcia śmieci

Jak dotychczas Zarząd Nię- 
nichomości nic w tym kierun­
ku nie uczynił, a mieszkańcy z 
ul. Toruńskiej nadal znoszą 
śmiecie pod dom nr 11. Kiedv 
wreszcie śmiecie zostaną sprząt 
Łi«t«T (Chi

przez Zarząd ZMP. Czesław 
Micuńskj — omówił rolę Kom 
somołu w rozwoju Związku Ra 
dzieckiego, bojową postawę 
komsomolców w okresie najaz 
du hitlerowskiego f pracę ich 
dla utrzymania pokoju. Na do­
świadczeniach Komsomolu 
uczy sie nie tylko młodzież 
ZMP-owska, ale i postępowa 
młodzież robotniczo - chłopska 
całego świata.

W bogatej części artystycz­
nej wystąpiły zespoły młodzie 
żowe oraz orkiestra wojskowa.

Organizacja akademii była 
bez zarzutu. Ładoszowi i Kac 
perskowi należą się słowa uzna 
nia za ładnie udekorowana sce 
nę. (Pa)

Awanse społeczne
w Budowlanej Spółdzielni Pracy
w Międzyzdrojach

Jedynymi uspołecznionymi 
przedsiębiorstwami w Między­
zdrojach to Spółdzielnia Spo­
żywców „Zjednoczenie” oraz 
Budowlana Spółdzielnia Pracy 
„Odbudowa”, zatrudniająca 
około 20 robotników.

0 naprawę 
instalacji elektrycznej 
i centralnego ogrzewania

Od dłuższego już czasu psu­
je sie instalacja elektryczna w 
Państw. Szkole Rolniczej w 
Trzcianie. Od 3 tygodni brak 
światła w części gmachu szkol 
nego, a co najważniejsze, brak 
dopływu prądu do motoru przy 
pompie wodnej wskutek czego 
nie ma w internacie wody. Nie 
czynne jest również centralne 
ogrzewanie, łaaienki i ubikacje. 
'Nieogrzewanie gmachu ujem­
nie wpływa na stan zdrowotny 
uczniów i personelu. W takich 
warunkach niemożliwe jest u- 
trzymanie należytego stanu sa­
nitarnego.

Dyrektor szkoły poruszył w 
tej sprawie wszystkie czynniki 
powiatowe i władze szkolne 
jednak jak dotychczas bez re­
zultatu.

Młodzież Państw. Szkoły Roi 
niczej powołując się na akcję 
łączności miasta ze wsią ape­
luje do zakładów budowla­
nych o naprawą Instalacji elek 
trycznej.

Spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej 
musi słułyć wsi

Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej w Przytorza z powo 
du trudności mieszkaniowych 
dla pracowników mieści się w 
Świnoujściu.

Zarząd spółdzielni zwraca 
małą uwagę na potrzeby swo­
ich gromad. Główny sklep w 
Przytorze świeci pustkami, a 
filia w Świnoujściu na pl. 
Wolności jest zaopatrzona we 
wszelkie towary. G. S. Sam. 
Chłop. Przytor nie spełnia ro­
li do jakiej została powołana, 
gdyż nastawiona jest obecnie 
na obsługę miasta.

Sądzić należy, że Zarząd 
Spółdzielni zmieni dotychczaso 
wy system zaopatrzeniowy i 
troszczyć się więcej będzie o 
sprawne zaopatrzenie swoich 
gromad (ME)

Kroniką Słupska
W związku z 33 rocznicą Re 

wolucji Październikowej koło 
TPPR przy ZZK w Słupsku 
zorganizowało uroczysta aka­
demie. na której ob. Kuros 
omówił pokojową politykę 
Związku Radzieckiego. W czę­
ści artystycznej wystąpiło ko­
ło dramatyczne przy ZZK W 
Słupsku. (ryk)

• • •
W związku z. przejęciem 

przez Ubezpicrzn nię Społecz­
ną w Słupsku trzech powia 
tów, mianowicie Szczecinka, 
Wałcza i Drawska oraz z jedno 
czesną reorganizacją U.S. w wy­
mienionych powiatach nastąpi 
w tych dniach komisyjny po­
dział majątku ruchomego i nie­
ruchomego nii;dzv Zajclad !’■ 
bez ' eń J/.nych i ” ’
kład T cozi.\:„u Prac-wijjezc 

(mb ' '

Wojewódzka Szkoła Zw. Zaw. w Słupsku
rozpoczyna naukę

Jak już donosiliśmy na terą- 
nie naszego województwa ko­
szalińskiego powstanie Woje­
wódzka Szkoła Związków Za­
wodowych z siedzibą w Słup­
sku.

Wskazaliśmy na przesłanki, 
którymi kierowała się Central 
na Rada Związków Zawodo­
wych, wybierając Słupsk na 
siedzibę tej odpowiedzialnej u- 
czelni, która wychowywać bę­
dzie nowe kadry aktywistów 
związkowych, kadry świadome 
swych zadań.

W chwili obecnej po defini­
tywnym zatwierdzeniu i wy-

Niedawno postanowieniem 
Zarządu i Rady Zakładowej 
Zbigniew Bar w drodze awan 
su społecznego został referen­
tom pracy i płacy, obecnie zaś 
Miejska Rada Narodowa powo 
lała sprzątaczkę „Odbudowy”, 
Marię Rogowską na urzędnicz 
kę Prezydium Rady.

Maria Rogowska nia 51 łat. 
W „Odbudowie” pracuje już 
od półtora roku. Prace swą wy 
konywala z zapałem i ku ogól 
nemu zadowoleniu.

■— Dołożę wszelkich sił! sta 
rań —. mówi ob. Rogowska — 
by. na nowym stanowisku spro 
stać swemu zadaniu. Jeśli my 
pracownicy będziemy sumien­
nie wykonywać nałożone na 
nas obowiązki, Polska Ludowa 
szybciej wykona Plan 6-lctni.

(Zd)

Ostrożne obchodzenie się ze sprzętem
obowiązkiem każdego rybaka

Straty w sprzęcie rybołów­
stwa morskiego uprawianego 
na Bałtyku Pomorza Zachod­
niego są nada] jeszcze bardzo 
wysoki* 1 bezwątplenia stano' 
wią najpoważniejszą pozycję 
w wydatkach zarówno, przed­
siębiorstw. jak i indywidual­
nych rybaków. Zaradzenie te­
mu złu jest rzeczą kcnleczpą. 
Prawie codziennie po parę ku­
trów powraca z połowów z po­
targanymi sieciami, urwanymi 
słomiakami i linkami ą na- 
nawet gubią całe sieci wraz z 
uzbrojeniem, Czasem nadmiei* 
ne obciątenfe zgarniętymi w 
sieć kamieniami powoduje jej 
przerwanie 1 utratą połowów. 
Pola kamieniste na terenie po­
pularnych łowisk 1 przy wy­
brzeżach są naogół rybakom 
dobrze znane, mimo to liczne 
zalegające głazy i skupiska ka­
mienne na dnie powodują 
wciąż jeszcze darcie, a nieraz 
całkowitą utratę sieci.

Są jedhak jednostki rybackie 
mające bardzo rzadko stratę 
w sprzęcie i załogi tych kutrów 
powinny być odpowiednio wy­
soko kwalifikowane we współ­
zawodnictwie pracy. Dużo za­
leży bowiem, jeśli chodzi o o- 
chronę sprzętu, od samych ry­
baków. Ostrożne manipulowa­
nie sieciami, a zwłaszcza tros­
kliwa nawigacja podczas od­
czucia zaczerni — cofnięcie na 
czas lub powolne f ostrożne 
Wybieranie z zaczepu — mogą 
często ocalić w znacznej mie­
rze a czasem w całości cenny 
sprzęt.

Kilka zapisów w dziennikach 
kutiowych świadczy jednak, żc 
nie zawsze sposób postępowa­
nia niektórych szyprów jest od 
powiedni. Sprawom tym nale-

Jeszcze 
o odpadkach

Gminna spółdzielnia w Wo­
linie nie stosuje się do zarzą­
dzeń odnośnie zbiórki kości 1 
szczeciny w prowadzonej przez 
Zarząd Spółdzielni Rzeźni.

Pozostałe z uboju kości i 
szczecinę wyrzuca się po prostu 
do przyległych ogrodów i sta­
wu.

COUP7.W w Szczecin’e I 
PZGS w Kamieniu Pomorskim 
''-owinny mainnh-awców nou- 
i czyń o obowiązku zbiórki cen 
luych odpadków. (ChS

borze Słupska na siedzibę szko 
ły. ąaszła konieczność wybra­
nia odpowiednich budynków. 
Dzięki poparciu KM PZPR wy 
brano budynek „Domu Drze- 
wiarza 1 Leśnika”, który był 
dotychczas niewykorzystany. 
W budynku tym, po general­
nym remoncie, znajdą pomiesz 
czenie sale wykładowe, świet­
lice. biblioteki oraz stołówka 
dla słuchaczy, którzy mieszkać 
będą w Internacie uczelni. In­
ternat mieścić się bedzie w do 
tychczasowym budynku Po­
wiatowej Rady Związków Za­
wodowych, przy ul. Wojska 
Polskiego. Oprócz internatu, 
mieścić się tam będą biura per 
sonelu nauczycielskiego oraz 
administracyjno - gospodar­
czego.

Jak nas informuje ob. Z. Ku 
charski, który z polecenia 
CRZZ zajmuje się sprawami 
organizacyjnymi Wojewódz­
kiej Szkoły Związków Zawodo 
wych, Centralne Biuro Projek­
tów przy WRN w Koszalinie 
zapewniło, że plany przebudo­
wy budynków przeznaczonych 
na uczelnie, zostaną w szyb­
kim czasie opracowane i wy­
konane. Prace remontowe po­
wierzone zostaną Komunalne­
mu Przedsiębiorstwu Remon­
towo - Budowlanemu w Słup­
sku.

Nauka w uczelni rozpocznle 
się najpóźniej w dniu 1 marca 
1951 roku.

JTzed Miejskim Handlem De 
talicznym w Słupsku stanie po 
ważne zadanie zaopatrzenia 
Wojewódzkiej Szkoły Związ­
ków Zawodowych w różne ar­
tykuły gospodarcze, jak nakry 
cia stołowe, bieliznę pościelo­
wą, kotły do gotowania ftp. a

ży się słusznie pilna i troskli' 
wa uwaga. Cenny sprzęt i ta­
bor rybacki jest własnością 
nletylko przedsiębiorstwa, czy 
indywidualnego użytkownika, 
lecz również .własnością całego 
społeczeństwa.

A. Rzepka 
korespondent portowy

Kasjerka 
bumelantem

W gospodzie apóldaelcMJ w Sław­
nie panuje zwyczaj, że nalażnotf 
za wazelkle poalłkt f napoje opłaca 
slą x góry przy kaale, znajdującej 
się w korytarzu. Gospoda ezynna 
jest od godziny 7 rano. Ale tylko 
teoretycznie. Korzystający ■ niej 
skarżą się bowiem, że bardzo czę­
sto nie mogą ■ niej korzystać we 
wozesnych godzinach rannych dla­
tego że kasjerka ma zwyczaj spóź­
niać alą do pracy, «. kierownictwo 
gospody 1 zarząd spółdzielni tole­
rują to.

Ostatnio zdarzył się taki wypadek 
w dniu 2« października. Kasjerka 
spóźniła się o prawie pół godziny 
i mimo te były na miejscu kel­
nerki 1 bufetowa, klienci nie mogił 
nic spożyć, ponieważ nie miał kto 
sprzedać bonów. Kilku podróżnych 
odeszło nlezalatwlonych.

Zarząd spółdzielni winien w sto­
sunku do zaniedbującej się kas­
jerki wyciągnąć odpowiednie kon­
sekwencję. (mr)

0 odpowiednie 
pomieszczenie 
dla Ambulatorium 
i Przychodni US w Wałczu

Dotychczas ambulatorium 
mieściło się w gmachu b. U- 
bezpieczalni Społecznej, a 
Przychodnia w Ośrodku Zdro­
wia. Ze względu na dużą frek 
wencie chorych pomieszczenia 
te są za małe. Duży gmach, 
którego I piętro zajmuje do­
tychczasowy Ośrodek Zdrowia 
z łatwością mógłby pomieścić 
Ambulatorium j Przychodnię. 
Znajdujący się tam Pow. Wy­
dział Pomiarów winien być 
przeniesiony do innego gma­
chu- Sądzimy, że Miejska Ra- 
•da Narodowa zainteresuje się 

' U (m)

Społeczeństwo 
powiatu białogardzkiego 
wzmoże walkę 
z alkoholizmem

W Białogardzie odbyła się 
masówka, której celem było 
przygotowanie społeczeństwa 
do akcji zwalczania alkoholiz­
mu w powiecie. Masówka zo­
stała zainicjonowana przez Po 
wiatowy Ośrodek Zdrowia, któ 
rego przedstawiciel dr. Rogow 
ski wygłosił odczyt na temat 
zapobiegania chorobom wene­
rycznym 5 walki z alkoholiz­
mem. W najbliższym czasie Po 
wiatowy Ośrodek Zdrowia 
łącznie ze związkami zawodo­
wymi podejmą wspólną kampa 
nię przeciw alkoholizmowi.

Na marginesie stwierdza­
my, że nie dopisała stromi pro 
pagandowa, ponieważ do chwi 
li rozpoczęcia odczytu obecni 
na sali Pow. Domu Kultury 
nie byli zorientowani w jakim 
celu masówka została zwołana, 

(iks)

W Iralogardzkim 
Urzędzie Pocztowym 
!e»t atrament 
nie ma natomiast 
ksiąłki zataleA

Białogardzk! Urząd Poczto 
wy jest jedną z instytucji, któ 
re odpowiadają na notatki pra 
sowę,’ dotyczące braków czy 
niedociągnięć, o czym świad­
czy wyjaśnienie Urzędu za 
mieszczone w „Kurierze” w 
dniu 25 bm. w sprawie braku 
w poczekalni piór i atramentu 
Atrament i pióra już są. Obec­
nie Urząd Pocztowy powinien 
zainteresować się jeszcze bra­
kiem książki zażaleń czy książ 
ki uwag. W dniu 23 bm. przed 
kasą wypłat uformował się za 
wiły „ogonek”. Po godzinnym 
czekaniu na dojście do okien­
ka Jeden, z Interesantów zwró­
cił się do urzędnika o wydanie 
książki zażaleń, w której cze­
kający pragnęli zwrócić uwa­
gę naczelnikowi Urzędu na ko 
nlecżność uruchomienia nie­
czynnego okienka, gdyż czynne 
w porze poobiedniej okienka 
nie mogą w żadnym wypadku 
obsłużyć czekających. Urzędni 
cy po kilkakrotnych nalega­
niach ze strony klientów żad­
nej książki nie wydali, twier­
dząc, iż Urząd Pocztowy je: 
nie posiada. Dlaczego w Urzę­
dzie Pocztowym brak jest książ 
kt zażaleń, a jeśli istnieje, to 
dlaczego nie wydaje się jej 
na prośby klientów? Nie wąt­
pimy, że kierownictwo Urzędu 
Pocztowego udzieli wyjaśnień 
w tej sprawie. (Iks)

Kronika 
SwinoulScia

W Świnoujściu przy zbiegu 
ulic Limanowskiego i Piastowa 
skiej prowadzi „SS Zjednoczeń 
nie”, sklep rzeźniczo _ wędli­
niarski. Podłoga w wspomńia» 
nym sklepie jest stale zaśmie­
cona, a szyby w oknach wy« 
stawowych są już od dluższc= 
go czasu nie myte. Taki stan 
rzeczy nie może trwać dalej. 
Sklep, w którym znajdują się 
artykuły pierwszej potrzeby, 
jak mięso i wędlina, musi być 
czysto utrzymany. (Ch)

» •
W pierwszej połowie listopa­

da br. powstanie w Świnouj­
ściu z inicjatywy Zw. Zaw.. 
Prac. Samorząd. „Teatr dla 
Dzieci”. Obsadę artystyczną 
stanowić będzie w głównej mie 
rze młodzież 11-lctnlej szkoły 
w Świnoujściu.

Teatr dla dzieci objeżdżać 
bedzie cały powiat woliński od 
wiedzając PGR-y i spółdziel­
nie produkcyjne. W projekcie 
są także wyjazdy do sąsiednich 
powiatów. (Ch)

Nie będzie 
ani jednego analfabety 
w powiecie hiałogardzklm

W czasie trwania Tygodni* 
Walki z Analfabetyzmem od­
były się w powiecie białogar- 
dzkim kontrolo rejestracji 
analfabetów. Równocześnie 
Gminne Rady Narodowe na 
specjalnie zwołanych posiedzę 
niach podsumowały dotychcza­
sowe wyniki akcji zwalczania 
analfabetyzmu i ustaliły plany 
prac GRN na odcinku WA w 
kampanii jesienno - zimowej. 
Podczas kampanii zorganizo­
wane będą kursy w C>5 miejsco 
wościach dla 15Ó dodatkowo za 
rejestrowanych analfabetów, 
tak że do dnia 31 marca 1951 
r. w pwwieci" białogardzkhn 
nie będzie ani jednego obywate 
la. który nie umiałby czytać 
i pisać.

Podkreślić należy słabe zain 
teresownnie akcją dodatkowej 
rejestracji ze strony Miejskie 
go Komitetu Wnlki z Anałfabe 
tyzmem w Białogardz.io. gdzie 
rejestracja ni? została dotych­
czas zakończona.

Po przejęciu inicjatywy 
przez ZMP można się spodzie­
wać, iż w najbliższych dni-icn 
akcja ta zostanie ^statecznie 
zakończona. (iks)

...i w stargardzkim
W rantach tygodnia wałki z • 

analfabetyzmem Wydział O» 
światy przy PRN 1 Powiatowa 
Komisja Społeczna w Stnrgnr. 
dzie zorganizowały kursy dla 
analfabetów, które przyczynią 
się do całkowitego zlikwidowa­
nia analfabetyzmu przed 1 
marca 1951 r, (RHn)

Płoty czekają
na kiosk z gazetami

Licząca ponad 2 tysiąca 
mieszkańców miejscowość Pto 
ty nie posiada dotychczał 
kiosku z gazetami. Istnieją 
wprawdzie jeden prywatny 
prowadzony przez inwalidę, a- 
le nie zawsze jest czynny, ni# 
posiada wszystkich gazet i ty­
godników.

Może PPK „Ruch” urucho­
mi kioski gazetowe? Przydał­
by się jeden na stacji, a jeden 
w centrum miasta, (m)

Ukrócić harce
drawskich rowerzystów

W Drawsku zdarzają Sie ot* 
tatnio często wypadki spowodd 
wane kawalerskimi jazdami ro 
werzystów nie przestrzegają' 
cych przepisów ruchu. Oprócz 

*tego, że jeżdżą sobie bezkarnie 
po chodnikach nie używają wie 
czoraml światła. Przydało by 
się, by organa MO zaintereso' 
wały się tą sprawą i pouczyły 
wsz.ystkich rowerzystów o prze 
pisach ruchu ulicznego i ukró* 
clły ich harce. (m)

Notatki
Kamienia Pomorskiego

ZOM mało dba o estetyczny 
wygląd Kamienia Pomorskie­
go. Ulice, zwłaszcza w okolicy 
składnicy złomu, nie są nigdy 
zamiatane. Ze znajdującego 
sie obok składnicy browaru, 
zniszczonego w czasie dzia­
łań wojennych, wydobywa się 
niemiła woń. Sądzić należy, 
że MRN zainteresuje się czy­
stością ulic Kamienia Pomor­
skiego. (Ch)• * •

W Kamieniu Pomorskim* w 
Gospodzie PSS „Odra” na za­
mówiony obiad trzeba z regu­
ły czekać około godziny.

Obsługa lokalu nie spełnia 
należycie swego zadania Za­
rząd PSS „Odra” winien 
wglądnąć w stosunki panują­
ce w Gospodzie 1 usprawnić 
pracę obsługi. (Ch)

„Gwardia" Słupsk 
- „Unia" Szczecinek 
4:1 (4:0)

W niedzielę, 29 bm. na sta­
dionie Gwardii w Słupsku od­
było się spotkanie piłkarskie 
o mistrzostwo klasy A Okręgu 
koszalińskiego pomiędzy miej­
scową Gwardią a Unią ze 
Szczecinka, które zakończyło 
się 7.wycięstwcm słupszczan w 
stosunku 4:1 (4:0),

Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Gadaj Il-gi, Drożyński 1 
Kozłowsk; po jednej, dla poko 
nsnych Żukowski.

Sędziował ob. Bogusławski 
ze Słupska. Widzów około 
2.000 osób. (LJŁ1

przed Państwową Centralą 
Przemysłu Drzewnego ząopa- 
trzenie w urządzenia biurowe, 
i szkolne.

Należy przypuszczać, że in­
stytucje te należycie wywiążą 
się s zadań, jakie zostaną Jm 
powierzone, (ski)



Woj. koszalińskie 
realizuje już zobowiązania

W związku ze zbliżającą się 
33 rocznicą Rewolucji Paździer 
nikowej i II światowym Kon­
gresem Pokoju masy pracują­
ce woj. koszalińskiego podjęły 
cały szereg zobowiązań produk 
cyjnych, które już w większej 
mierze zostały zrealizowane.

Pracownicy fizyczni „Page­
du” w Stawnie zbudowali kuź­
nię i spawalnię, a pracownicy 
umysłowi z bazy transportowej 
„Pagedu” wykonali prace war­
tości 250.000 zł. Stacja PKP 
w Sławnie dała 3,087 roboczo- 
godzin ogólnej wartości 250.000 
zł. Centrala Rybna w Darło­
wie uruchomiła dział marynat, 
splantowała P'ac P°d garaż, 
wyremontowała sposobem go3 
podarczym magazyny rybne w 
porcie i zbudowała parkan wo 
kół zakładu.

Robotnicy Spółdzielni Przem. 
Stolarskiego im. Ludwika Wa 
ryńskiego w Darłowie zrealizo 
■wali zobowiązania wartości 
6.084.000 zł. Spółdzielnia Pra 
cy Przem. Mięsnego „Centra” 
w Darłowie zwiększyła produk 
cję wartości 122 mil. zł. POM 
w Sławnie zaorał do 16. brn. 
400 ha. Na każdym traktorze 
przepracowano 2.500 godzin 
bez remontu. Wykonany zo­
stał uchwyt do wiertaczki i 
w 80 proc, wyremontowano 
anto ciężarowe dla jednej z 
gminnych spółdzielni ZSCh. 
Prócz tego POM prowadzi dłu 
go talowe szkolenie 25 pomoc­
ników na traktorzystów.

O wykonaniu zobowiązania 
donoszą pracownicy zatrudnie­
ni przy skupie ziemniaków 
przy PZGS w Bytowie. Dostar 
czyli onj w terminie zaplano­
wane 2,500 ton ziemniaków ja 
•lałnych na zaopatrzenie robot 
ników z hut i górników z ko­
palń.

» • *
Młodzież szkolna ZMP przy 

średniej Szkole Zawodowej w 
Sławnie nie chcąc zmarnować 
wolnego od nauki dna z powo-

Jaki to film?
Aby wszyscy nasi Czytelni­

cy, którzy zagubili jeden z ku 
ponów mogli wziąć udział w 
konkursie podąjemy dziś ku­
pon zastępczy. Jednocześnie 
wyjaśniamy, że na poniższy 
kupon może być wymieniony 
tylko jeden z brakujących ku 
Ponów.

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Apolinary, głęboko zamyślony, 
przechadzał się po pokładzie. Ma* 
rzyl on o górze diamentów, o dniach 
kiedy będzie najbogatszym człowic* 
kiem na ziemi i sąsiednich _ piane, 
łach, kiedy to odszuka swojego za­
ginanego brata Agapita i wraz z 
nim znowu zamieszka w Ozorkowie. 
ĄJf nawet marzenia męczą.

__ powiedział sobie Apeli*

nary — pójdę spać. Zmęczenie jego 
oraz przypadek (bez którego nie ma. 
powieści rysunkowy cli) złożyły sic 
na to, że Apolinary trafił nie do 
swoich drzwi.

Ale już od progu colnąl się natych 
miast. Przymknął drzwi cichuteń­
ko.

— Cóżem ja, zobaczył — ten mło> 
dy marynarz przymierza, babskie

stroje! A może to nie chłopiec, tył* 
ko dziewczyna?

■Jeszcze trzymał w zadumaniu 
klamkę, gdy poczuł na ramieniu cię* 
żką dłoń. Odwrócił się i zadrżał: 
orzed nim stał sam Stonwin Liii, 
clinrch, który syknął przez zęby:'

— Szpiegiem jesteś?
— Nie jestem szpiegiem, zupel*

przypadkowo otworzyłem i nic nie 
zauważyłem absolutnie nic.

— Hm, — zawarczał Stonwin. — 
Nie. wiem czy ci zderzyć, czy nic. 
Odwróć się, a ja się namyślę, czy 
będziesz za trzy minuty aniołkiem, 
czy też ws 'posiadaczem jednej z 
największych tajemnic...

(Dalszy ciąg jutro).

du wyjazdu grona nauczyciel­
skiego na konferencję do Ko­
szalina, w dodatkowym zobo­
wiązaniu dla uczczenia II 
światowego Kongresu Pokoju 
postanowiła w dniu tym wyje­
chać na akcję wykopkową do 
majątku PGR a w wypadku 
niepogody prowadzić samo­
dzielnie naukę. (ck)

* • •

Celem uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej ucz 
niowie działu elektrotechnicz­
nego średniej Szkoły Zawodo­
wej w Białogardzie podjęli zo 
bowiązanie zradiofonizowania 
wszystkich pomieszczeń Powia 
towego Domu Kultury przez 
zainstalowanie 10 głośników.

(iks)

Harada korespondentów 
Rozgłośni Szczecińskiej

W studio koncertowym PR w 
Szczecinie przy ul. M. Buczka, 
odbyła się pierwsza robocza na 
rada korespondentów Rozgłoś­
ni Szczecińskiej z terenu woj. 
szczecińskiego i koszalińskiego. 
Na zjazd przybyło około 60 ko 
respondentów chłopsko — ro­
botniczych. Dyr. Rozgłośni 
Szczecińskiej ob. Nardelli w re 
fcracie o Planie 6-letnim i pro 
pagowaniu go przez korespon­
dentów wskazał m. in. na za­
ostrzającą się walkę klasową 
na wsi i rolę korespondenta 
chłopskiego w demaskowaniu 
kułaków i wrogów ustroju de­
mokratycznego w Polsce.

Kierownik Działu Terenowe­
go PR ob. Syganiec w refera 
cie ilustrowanym audycją „Ko 
respondenci piszą” na braki 
i niedociągnięcia niektórych 
korespondentów, apelując o 
rozwinięcie szerszej akcji wer­
bunkowej w celu pozyskania 
nowych korespondentów.

Bumelanctwo 
czy lekceważenie

Niedawno założona w Szcze- 
cinku spółdzielnia pracy szew 
ców i cholewkarzy „Rzemieśl­
nik” zaczyna tracić u klientów 
dobrą opinią, jaką miała na 
początku. Klienci uskarżają 
się, że bardzo często warsztat 
przy ul. Żukowa jest zamknię 
ty 1 nie maja możności od­
bioru naprawionego obuwia. 
Kierownik tłumaczy to załat­
wianiem w mieście spraw służ 
bowych.

Wywieszona tabliczka infor­
muje, że warsztat czynny jest 
od 8 — 16-tej a w soboty od 
8 — 13-tej. Te godziny muszą 
być respektowane, W razie 
wyjścia kierownika może go 
przecież zastąpić jeden z pra­
cowników warsztatowych. 
Wówczas na p^vno nie byłoby 
kilku regałów zapełnionych 
naprawionym, a nie odebra­
nym, obuwiem. (mr)

Konferencja nauczycieli szkół zawodowych 
osiągnęła swe cele 
Konkretne wnoski prowadzą do ndoskonalen a snosohu 
wychowania młodzieży

W drugim dniu konferen­
cji nauczycieli szkół zawodo­
wych, obrady toczył- się w 
sekcjach specjalistycznych. 
Nauczyciele - specjaliści po­
szczególnych działów szkole­
nia obradowali nad najlep­
szymi sposobami przygotowa 
nia wysokowartościowych, 
młodych fachowców, którzy 
zrealizują w 100 proc, zało­
żenia Planu 6-letniego.

W obradach nauczycłelst-j 
wa wzięli udział: przedstawi 
cielka KC PZPR Lewińska 
oraz przedstwiciel Komitetu 
Woj. PZPR Nowacki.

W ożywionej dyskusji kores 
pondenci z terenu dzielili się 
swoimi osiągnięciami przyta­
czając cały szereg przykładów 
skutecznej krytyki za pomocą 
radia i prasy. Domagali się 
również przeprowadzenia szko 
lenia ideologicznego i zawodo­
wego i częstszego zwoływania 
narad.

W podsumowaniu dyskusji 
ob. Brunowa z Dyr. Głównej 
PR podkreśliła postawę kobiet 
— korespondentek, które — 
choć w nielicznym składzie 
przybyły na zjazd — jednak­
że swoimi wypowiedziami 
dały dowód zajęcia zdecydowa 
nego stanowiska w toczącej 
się walce klasowej.

W najbliższym czasie Dyrek 
cja Główna PR uruchomi na 
fali ogólnopolskiej audycję 
„Korespondenci piszą”, w któ 
rej nadawane będą najlepsze 
prace, nadesłane przez kores­
pondentów

Wieczorem wszyscy kores­
pondenci udali się do Teatru 
na „Wodewil Warszawski”.

(ek)

PCK dociera 
do młodzieży 
szkolnej

Słupski Oddział Polskiego Czer­
wonego Krzyża przeniósł ostatnio 
swoją pracę na odcinek młodzie­
żowy. w chwil: obecnej organizuje 
się w szkołach podstawowych w 
mieście i powiecie kursy higienicz­
no-sanitarne pierwszego stopniu.

Na kursy uczęszczać będzie mło­
dzież klas V, VI 1 VII z Ustki, 
Potęgowa Kobylnicy, Gardna. W. 
Smołdzina, Zalasek 1'Duninowa.

Program obejmuje zajęcia plelęg- 
nlarsklo, higienę oraz akcję zwal­
czania chorób zakaźnych. (skl)

W dyskusjach prawie wszy 
stkich sekcji przejawiała się 
troska o jak najlepsze wy­
posażenie warsztatów szkol­
nych, tak, by ucząca się mło 
dzież mogła sprostać najnow 
szej technice, stosownej w 
przemyśle w oparciu o do­
świadczenia ZSRR. Warszta­
ty szkolne powinny posiadać 
najnowsze maszyny i narzę­
dzia — twierdzili zgodnie 
wszyscy specjaliści.

Przygotowanie matema­
tyczne młodzieży, opuszczają 
cej szkołę podstawową, jest 
niewystarczające — stwier. 
Użali matematycy szkół za­
wodowych 1 w związku z tym 
wystąpili do Ministerstwa 
Oświaty z wnioskiem o pod­
niesienie poziomu nauki ma­
tematyki w szkołach podsta­
wowych. Bez dobrego i grun­
townego przygotowania ma­
tematycznego nie może być 
dobrego fachowca - techni­
ka.

W związku z przekształca­
niem warsztatów szkolnych 
od początku roku 1951 w za­
kłady produkcyjne, zgroma­
dzeni nauczyciele zaapelowa­
li do Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego o ter 
minowe i planowe zaopatrzę 
nie materiałowe i przydział 
maszyn.

Na wszystkich sekcjach 
podkreślano znaczenie ścisłe 
go kontaktu młodzieży ze 
szkół zawodowych z zakłada 
mi produkcyjnymi i robotni­
kami racjonalizatorami, 
przodownikami 1 nowatora­
mi. Znac-enie wychowawcze 
tego kontaktu, który — jak 
stwierdziła przewodnicząca 
konferencji ob. Jaźwińska — 
Jest podstawowym czynni­
kiem kształtującym, w mło­
dzieży uczucie patriotyzmu 
ludowego — jest jasne i zro 
zumiałe.

W celu nawiązania ścisłe-

Szyld nie zastąpi gospody
Na Jednym z budynków przy sta- 

cjl kolejowej w Korzyblu wtduleje 
duży napis „Gospoda". Gminna 
spółdzielnia w Barcinie pow. Mia­
stko wykonała go Już latem tego 
roku. Ale zludno są nadziejo po­
dróżnych, oczekujących na prze­
siadkę w kierunku Sławna Słup­
ska, Bytowa czy Szczecinka’ którzy 
pragnęliby w tej gospodzie' posilić 
się, czy też wypić choćby szklankę 
gorącej herbaty. Nie otrzymają Jej 
z tej przyczyny, że gospoda zamie­
niona Jest na zwykłą knajpę.

Podróżni dowiadują się, że gos­
poda nlo Jest czynna dlatego że 
znajdująca się w tym samym bu­
dynku piekarnia gminnej spółdziel­
ni zabrała kuchnię na magazyn. 
A przecież 1 piekarnia 1 gospoda 
prowadzone są przez tę samą gmin­
ną spółdzielnię w Barcinie. Czyżby 
zarząd spółdzielni nie umiał pora­
dzić sobie z kierownictwem piekar­
ni 1 zmusić |e do oddania bezptaw- 
nle zabranej kuchni?

go kontaktu szkół z zakłada 
mi produkcyjnymi, nauczy­
ciele zobowiązali się organi­
zować narady wytwórcze, 
wymianę doświadczeń z przo 
downikami produkcj* oraz 
zwrócili się do CUSZ-u o u- 
możliwienie zapoznawania 
młodzieży z warsztatami pra 
cy.

Uczestnicy sekcji budowla­
nej zwrócili się z apelem do 
Woj. Rady Narodowej o przy 
dzielenie Szkole Budowlanej 
odpowiedniego budynku. 
Szkoła ta istnieje już od 1945 
r„ lecz nie posiada własnego 
budynku 1 stale jest przerzu 
cana z jednego obiektu do 
drugiego, co w dużym stop­
niu utrudnia normalną pra­
cę.

Do poważnych bolączek 
szkolnictwa zawodowego w 
Szczecinie należy również 
dotkliwy brak sal gimnastycz 
nych. Młodzież gimnastyku­
je się na betonowych podło­
gach i w korytarzach szkol­
nych. Sprawa sal gimnastycz 
nych jest zagadnieniem pa­
lącym, które winno być roz­
wiązane w jak najkrótszym 
terminie.

W czasie obrad popołudnio 
wych na salę przybyła dele­
gacja młodzieży ZMP-ow- 
skiej, która w imieniu 3.000 
rzeszy uczniów t uczennic 
szczecińskich szkół zawodo- 
wych zameldowała, że w so­
botę, w czasie obrad wycho­
wawców zajęcia lekcyjne 1 
warsztatowe w szkołach od­
były się normalnie. Prowa­
dzili je aktywiści ZMP-owscy.

Na zakończenie konferen­
cji odczytano rezolucję, w 
której m. inn. czytamy, że 
„uczestnicy konferencji nau­
czycieli szkół zawodowych w 
Szczecinie, zorganizowanej 
pod hasłem walki klasowej, 
świadomi zadań Planu 6-let­
niego. zobowiązują się wy­
szkolić dobrych zawodow­
ców i bojowników o realiza. 
cję socjalizmu w Polsce”.

Oczekujemy w Jak najszybszym 
czasie rzeczywistego uruchomienie 
„Gospody" w Korzyblu. Sam szyld 
..Gospoda" nie wystarcza.' Wprowa­
dza Jedynie w błąd licznych po­
dróżnych, którzy pragnęliby korzy­
stać z posiłku czy gorącego napoju.

Ogłoszenia drobne

ZGŁASZAM zagubienie odcinka za­
meldowania na nazwisko Dąbrowska 
Marla, Słupsk, Kazimierza 1. 2931S

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": „Dziś o w pół 
do 11-teJ", prod. czeskiej. Dozw. 
od lat 18. Pocz. seans. 18.20: w nie 
dzielę l święta 18, 18 1 30.

Ahademiu 
z okazji
32 rocznicy 
Komsomołu

Z okazji 32 rocznicy Komso 
molu Zarząd Powiatowy ZMP 
■w Sławnie zorganizował w no 
wowyremontowanym Pow. Do 
mu Kultury uroczystą akade­
mię. Na część artystyczną zło 
żyły się inscenizacje i recyta­
cje wierszy poetów radziec­
kich w wykonaniu młodzieży 
szkół średnich i zawodowych.

(ck)

Radio
Wtorek, dnia 31.X.50 r, 

(.Ważniejsze, audycje)
Wiadomości godz.: 5.15, 6, 7, 8, 

12.04, 17, 20, 23.
Fala 1322 ni. 5.10 Pocz. aud. 5.20 

Konc. Fala 367 ni. 6.05 Gimnast. 
0.15 Muz. 7.20 Wszechn. Rad. 740 
..Polki". 11.50 Glos mają kobiety.
12.15 Recital śpiew. 13.25 Omówienie 
programu 1 komunikaty. 13 30 Aud. 
szkolna. 14.10 Utwory skrzypc. 14 30 
Aud. szkolna. 15.00 Konc. 15.30 Aud. 
dla świetlic clztec. 15.50 Muz kamer.
16.15 Przegi. prasy liter. 16.30 po­
pularne utwory. 16.30 KUka słów 
o łososiu. 17.45 Aud. sp. 19. Wszaon. 
Rad. 19.40 Lekcja Jęz. ros. 20.30 Kon 
cert symton. 21-30 Muz. 1 aktualno­
ści. 22.25 Muz. tan. 23.10 Utwory 
Haendla.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
Program lokalny

8.05 Komunikaty lokalne. 12.45 
Mechanizacja rolnictwa. 16.20 Dzień. 
Pom. Szczec. 17.15 Konc. ork. Ruzgł. 
Szczec. 1800 Sprawozdawca sport, 
ma glos. 18.20 Młodzież niemiecka 
walczy o pokój. 18.30 Aktualne spra 
wy Koszalina. 18.50 Inf. dla ryba­
ków. 19.55 Komunikat zalewowy I. 
PIHM. 00! Komunikat MUR. Ó.05 
Hymn.

CENA NUMERU PO­
JEDYNCZEGO — 15 gr

PRENUMERATA: 
miesięcznic—1 zł 0.5 gr., 
kwartalnie 12 zł 15 gr., 
półrocznie 24 zł 30 gr., 
rocznie 48 zł 60 gr.

Ni telelonów: Straż Pożarna 533. 
Milicja 537. Pogotowie PCK 500. 
Kurier Koszaliński 230-
SŁUPSK
Kino „POLONIA.......Orzeł Kauka­
zu” ser. IŁ prod. radź. Pocz. 
seans. 18 1 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem".
Telefony Pożar — 33-33, Milicja — 
J2-22 U-12 Pogotowie 08 - 22-11. 
Pogotowie P<’K 33 11 taksówki — 
31-43, „Kurier Koszaliński"— 33-72.

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK": „SS Orzeł ragi 
nąl". prod. radź.,
l elelouy Fosa.’ - 33, MUloJa -321, 
'ogotowts POK — *25

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ"; „Miasto mło­
dzieży. prod. radź. Początek se­
ansów 17 i 19, w niedzielą i świę­
ta od 15.
relefony: Pożar — 209, Milicja — 
m. Pogotowia ratunkowa — US.

KOŁOBRZEG
Kino „CASINO”: „Płomienie" prod. 
węgierskiej. Pocz. seans. 18.20 w nie 
dziele 16.

„Kurier Koszaliński” Re­
dakcja w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godz. 8 — 16. nr telef 230. 
Oddział Redakcji w Słup­
sku ul. Wojska Polskie­
go «r 44 tel 33 72 Oddział 
Redakcji w Szczccinku, 1 
Maja 2.



Kolarze ZSRR 
startują w Soi iii

W sobotę, 28 bm. wyjechała 
do Sofii ekipa kolarzy ra­
dzieckich, którzy rozegrają 
spotkąnia towarzyskie z zawód 

nikami Bulga’ 
rii, W skład e* 
kupy wchodzą 
m. in. zasłużony 
mistrz sportu 
Taraczkow, Ło- 
gunow, Bata- 
jen, Ippolitow, 
Krasniikow' Ros 
towcew oraz 

zawodniczki Jełljsewa, Koptie- 
wa Kierownikiem ekipy !est 
zasłużony mistr? sportu. Kupry 
janow.

Szeregóły 
technicine 
porażki lubelskie]

Wczoraj podaliśmy, że spot 
kanie bokserskie rozegrane w 
Lublinie między OWKS Lublin 
i „Gwardią” Koszalin o wej­
ście do II Ligi zakończyło się 
zwycięstwem gospodarzy w sto 
sunku 16:0. Dzisiaj dajemy wy 
nikj walk które przedstawiają 
się następująco:

W wadze mu­
szej Kukier

zwyciężył w 3- 
ciej rundzie

przez k. o. Bo 
guta, w kogu­
ciej Kołodyń- 
ski zwyciężył 
Pińczyńsk-iego, 
w piórkowej Ma

tłoch wypunktował Graczyka, 
w lekkiej Makar wypunktował 
Barańskiego, w półśredniej Zie 
liński zwyciężył w 3 rundzie 
przez dyskwalifikację Mar­
czewskiego, w średniej Trze- 
sowski wygrał wysoko z Macie 
jewskim.

W półciężkiej Ostrowski zwy 
ciężył Wierzbowicza, w ciężkiej 
Stec zwyciężył przez poddanie 
się po pierwszej rundzie Jar- 
mułowicza.

Zawody sędziował ob. Klap- 
szak . ze śląska, na punkty 
Ajewski a Warszawy

Przez sport- 
do zdrowia

Szczecińscy kibice „mają nosa“

Rozwiązanie konkursu błyskawicznego
JUŻ OD RANA W PONIEDZIAŁEK W REDAKCJI NASZEJ SKŁA­

DALI WIZYTY UCZESTNICY KONKURSU BŁYSKAWICZNEGO. BEZ 
WZGLĘDU NA TO CZY TYPOWANIE ICH SPRAWDZIŁO SIE CZY 
TEŻ NIE. WSZYSCY MIELI MINY ZADOWOLONE, CEL ZOSTAŁ 
OSIĄGNIĘTY. GWARDIA" SZCZECINA JEST W.l LIDZE.

TYM NALEŻY SIĘ RÓWNIEŻ 
UZNANIE

Tym należy się również 
uznanie, bowiem nie tylko 
mecz w Chodakowie zade­
cydował o wejściu Gwar­
dii do I ligi. Na awans 
złożyła się mozolna*roczna 
praca całego zespołu, do 
którego należą również re­
zerwowy bramkarz Radke 
(z prawej) oraz grający na 
prawym skrzydle, przeważ 
nie dość równo j skutecz* 
nie, Bartazak (z lewej).

A. K O P T I A I F W A

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 49

Ale postawił pan na nogi swoich chorych i 
tych w Ukamczanie. Strasznie tam było dużo 
chorych na szkorbut! I wśród miejscowej lud 
ności i wśród przybyszów z dalekiej tajgi. Trze 
ba by było gdzieś tych ludzi umieścić!

— Tak, tak! potakiwał z roztargnieniem dok 
tór chodząc po pokoju i myśląc wciąż o dziw­
nym zachowaniu się Olgi.

„Naturalnie, ogrodnictwo się rozwija... Sow 
chozy rybne! Indywidualna hodowla... Kartofle 
sadzone oczkami... do dwadzieścia bulw w jam 
ce... Ogromne rozkrzewienie przy sadzeniu ocz 
kan i... Jaka oszczędność w zużyciu materiału 
do sadzenia... — dochodziły do doktora poszczę 
gólne słowa z monologu Chiżniaka łączące się 
z dźwiękami talerzy i widelców. — Wznieść na 
wysoki poziom... Jedni przyjeżdżają, inni od­
jeżdżają... Bezcelowe, błędne koło...“

„Co on mówi?" — opamiętał się nagle dok­
tor rzucając przytomnie już spojrzenie na bar 
czyste plecy Chiżnfaką, który wlazł za biało, 
śnieżną firankę i zdejmował coś z półki.

— Ostrożnie Denis! Potłuczesz naczynie!— 
krzyknęła Helena.

„Ta kobieta jest zawsze dobra — pomyślał 
Iwan starając się złowić iakąś myśl, która 
przemknęła mu przez głowę. — Jedni przyjeż 
dżają, drudzy odjeżdżają... — Miał na myśli 
robotników. — Tak, to przecież Olga powie­

działa kiedyś o cedrowym odwarze: jak sżybko 
Zrobiłeś to wszystko! Jak to „szybko"?! Prze 
cięż codziennie żyliśmy tą sprawą i mówiliśmy 
o niej, a ona chodziła pośród nas i słuchała... 
Słuchała tak samo, jak ja słuchałem teraz Chiż 
niaka. Słuchała i nie słyszała, nie rozumiała 
(tak jak ja teraz nie rozumiałem), cośmy właś 
ciwie mówili. A więc była zajęta i teraz jest 
zajęta czymś innym! To nie tylko sprawa pisa 
nia... Co z nią jest?" — przeraził się nagle 
Iwan i spojrzał na Chiżniaka, który wynurzył 
się wreszcie zza firanki z nową warząchwią 
w ręku; popatrzył nań tak cierpiącym i gniew 
nym wzrokiem, że Chiżniak przerwał wpół sło 
wa i omal nie wypuścił z rąk durszlaka, błysz 
czącego śnieżną emalią z mnóstwem małych 
okrągłych dziureczek.
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— Co panu? Czy pan źle się czuje? _ z ko­
micznym pizestrachem poważnie spytał Chiż 
niak ; rzuciwszy warząchew na stół podszedł 
do Arżanowa.

— Nic... — odrzekł doktor opamiętawszy się.
— Coś mnie zakłuło w boku, czy w plecach... 
Już przeszło! — dodał pośpiesznie widząc, że 
felczer zamierza mu pomóc.

— Nie, nie, muszę pana zbadać — rzokł sta 
nowczo Chiżn!ak, kieruiac Iwana do drugiego 
pokoju. — Jak to „nic"?! Zmienił się pan nie 
do poznania w mgnieniu oka! Zresztą tak jest 
zawsze: szewc bez butów chodzi, a dentysta 
bez zębów... Ale ja coś niecoś znam się na me 
dycynie—ściągnął z doktora marynarkę i zmu 
sił go. by zdiśł koszulę.

— T a a k. ta a ak — mruczał przyciskając 
słuchawkę do piersi-. — Oddychać! Jeszcze! 
Płuca no prostu, jak miech kowalski! Taa k...
— posłuchał, opukał, obrócił doktora stojącego 
ze skrzyżowanymi na gołej piersi rękami, — 
Zbadpm jeszcze serce. T a ak. Serce bile iak 
młot. To nie organizm, ale po prostu cała kuź

nia. Słowo daję! Pierwszorzędna konstytucja, 
świetna! — zachwycał się felczer patrząc z 
przyjemnością na gładki tors doktora, na mięś 
nie obciągnięte skórą i nachmurzoną twarz.

— Gdzie tam pierwszorzędna! — rzekł Iwan 
uśmiechając się z przymusem. — Pierwszy raz 
to słyszę.

— Mówię to nie po to, żeby sprawić panu 
przyjemność, ale szczerze z całego serca. Nie 
mogę*tylko zrozumieć, gdzie pana zakłuło i co. 
Może przemęczenie? Najlepiej wypić kieliszek 
wódki... dla dyzynfekcji i wszystko przejdzie.

Doktor wziął podany mu przez Chiżniaka 
kieliszek i, zamyślony chwilę patrzył nań pod 
światło. Na stole stał półmisek pełen gorących 
kołdunów i talerzyki z zakąską.

— Czysta! — rzekł Chiżniak. — Przezro 
czysta jak łza.

— Dlaczego rodzaj żeński? — zażartował 
doktór... To jest przecież „on".

— Rzeczywiście! Rozwodniony, ale „on“ — 
pochwycił Chiżniak. — Mocny strasznie! Dia­
belski trunek po prostu! W zeszłym tygodniu 
córka Marbiemianowa weszła do sklepu mo­
nopolu spirytusowego, postała trochę przy la­
dzie, nawąchała się spirytusu i zemdlała.

Pani Helena pokiwała ze zdziwieniem 
głową: -----

— Samym zapachem się upiła?
— No, przypuśćmy, nie samym zapachem... 

To akurat z twojej dziedziny... Leczono ją kie­
dyś na radiculit*), chorowała na nogi. Po 
tym wypadku w magazynie zupełnie odjęło jej 
władzę w nogach. Leży biedaczka.

— Już wiem, która to — rzekła żywo Hele­
na. — Trzeba będzie robić jej cesarskie cięcie. 
Ma obie nogi zupełnie sparaliżowane i mieśnie 
brzucha też nie pracują. To jej pierwsza 
ciąża. Sama w żaden sposób nie urodzi.

— A w którym jest miesiącu? — spytał 
Arżanow.

— Już pełne osiem. Zdaje mi się, że poplą­

tała terminy i źle liczy. Według mnie lada 
dzień powinna urodzić.

— Neuropatolog już ją badał?
— Dziś powinna Dyć diagnoza — powiedział 

pośpiesznie Chiżniak.
— Sam się nią jutro zajmę — postanowił 

doktór. — Zbadam, poślę do rentgena. Nie po­
doba mi się jej stan.

— Pamięta pan, co było z żoną geologa w 
zeszłym roku? — przypomniała Helena.

— Jakżebym nie pamiętał! Badałem ją ra­
zem z Waleriaem... Jak mu było po ojcu... 
Walorianowiczem...

— Walentynowiczem — poprawiła akuszer­
ka.

— Nie, jako neuropatolog powinien się ra­
czej nazywać tak uspokajająco... Waleriano 
wicz... Zbadaliśmy ją i wydaliśmy opinię: opo- 
niak — guz na mózgu. Operowałem go. Guz 
miał rozmiary: dziesięć centymetrów na
osiem... — Chirurg wspominał z zachwytem. 
— Ładna była operacja!

— Czwartego maja była operowana, a szes­
nastego czerwca zaczęła rodzić — z lubością 
przypominła sobie Helena. — Zdążyła iuż 
przez ten czas wrócić do normalnego stanu: 
interesowała się wszystkim, pytała o rodzinę, 
o siebie, zaczęła dbać o czystość. Urodziła 
wspaniałego chłopaka! Odbierałam jej dziec­
ko... — Helena chcinła coś dodać, ale w tej 
chwili ktoś zapukał do drzwi i do pokoju 
wszedł Igor Korobicyn.

Był tu bardzo rzadkim gościem i wszyscy 
spojrzeli na niego z takim oczekiwaniem, jak 
gdyby miał oznajmić coś bardzo atrakcyjnego. 
I rzeczywiście, przyszedł z posłaniem.

*) Zapalenie korzonków nerwowych. (Przyp. 
tłum.).

(Dalszy ciąg nastąpi)

Konkurs „Kuriera"

Czy znasz cyfry 
Planu 6-letniego?

Założeniem Planu 6-letniego 
jest powiększenie majątku na­
rodowego kraju, podwyższenie

dobrobytu klas pracujących 
Wzrost stopy życiowej poszczę 
gólnych rodzin nastąpi między 
innymi dzięki zatrudnieniu ko­
biet. które dotychczas nie mia 
ły możności zarobkowania. 
Plan 6-letni zapewnia pracę 
setkom tysięcy kobiet, które po 
odpowiednim przeszkoleniu zaj 
mą odpowiedzialne stanowiska, 
często dotąd „zastrzeżone” dla 
mężczyzn. Dotychczasowa prak 
tyka wykazała, że kobiety da 
ją sobie doskonale radę w za­
wodach zwanymi do tej pory 
„męskimi”

Jan Henek dwukrotnie zwycięża
MOTOCYKLOWI MISTRZOWIE POLSKI

Jeden z nielicznych zawodników, 
który w niedzielnym meczu Żużlo­
wym mógł się poszczyci dobrym 
opanowaniem technicznym był Wiś 
nlewski ze Stall Gorzów. Niestety 
słaba maszyna nie pozwoliła mu na 
osiągnięcie lepszych wyników.

W Warszawie odbyła się ostatnia 
eliminacja do motocyklowych mi­
strzostw Polski. W zawodach z czo- 
owych motocyklistów nie starto­
wali: Jankowski i St. Brun .którzy 
zwycięstwami w poprzednich zawo­
dach zapewnili sobie tytuł ml 
strzowski w swych kategoriach. Do 
najbardziej emocjonujących biegów 
należał wyścig w kategorii ponad 
350 ccm. Zaciętą walkę o tytuł 
mistrzowski stoczyli w nim Kop­
rowski ; żymierski, przy czym Kop 
rowskl prowadził w dotychczasowej 
klasyfikacji różnicą 1 pkt. Bieg 
wygrał Jednak żymierski.

Wyniki konku­
rencji mistrzow­
skich: kat. do 130 
ccm Hennek J.

(Stal Kato- 
towice). Dytans 

Wynosił 16.B km.
Kat. do 2SO ocm 
— dyst. *6 km 
Hennek J. na Ja 
wie — 29:43,9.

29:43,9.
Do 350 ccm: Bębenek (Związko­

wiec Kraków).
Ponad 350 ccm: Żymierski (Zwląz 

kowec Warszawa) na Trlumplile— 
25:0,3, 2) J. Hennek — 25:15.4; 3) 
Koprowski — 26:04,1.

Należy podkreślić duży sukces 
Hennka, który dzięki brawurowej jeż

dzle na wirażach, wygrał dwa biegi, 
a w trzecim zajął drugie miejsce.

Młody utalentowany zawodnik 
gorzowskiej Gwardii Frącewicz 
(11-ka), był Jednym z jaśniejszycn 
punktów niedzielnego trójmeczu 
żużlowego. Swcją brawurową jazdą 
stworzył wiele emocjonujących mo­
mentów.

Frącewicz Jest również pierw­
szym rekordzistą toru na Związkow­
cu. Być może, że w przyszłym roku 
postara się swój rekord poprawić.

Ft/ieton
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Niedoszły five o’clock
Bardzo lubię herbatę, nie 

orientuję się tylko, czy w 
Japonii mają dobrą her­

batę czy złą. Może ona i nie­
najgorsza, skoro japoński drut 
gi zastępca Mac Arthura, t. 
en. premier tokijskiego rządu, 
zaprosił kilkuset b. zbrodnia* 
rzy wojennych na podwieczo* 
rek. Takie herbaciane oblewa­
nie ułaskawień. Vice-Mac-Ar* 
thur nr 11 rozesłał zaproszę* 
nia, ustalił według protokółu 
dyplomatycznego miejsca na 
macie, zaczynając od hurtowt 
pików zbrodni, a kończąc na 
skromnych detalistach — t...

Zaraz, zaraz. Nie tak szyb* 
ko. Trzeba nieco pomarzyć. 
Wyobraźmy sobie więc te her. 
badane róże zbrodni (ładnie, 
eo?) jak cmokając mocną, aro. 
matyezną ciecz, wymieniają u* 
przejmo uwagi:

— A pan, czcigodny samu­
raju, prawdziwy potomku 
kwitnącego biała wiśnią kra­
ju, za co siedział?

Cmok, cmok, cmok (neutral* 
nie):

— Drobiazg, moi żołnierze, 
zacny przyjacielu i generale, 
po prostu. zjedli paruset ame* 
rykańsicich żołnierzy...

Cmok, cmok (z akcentem 
podziwu):

— Smakowało?
— A .zy ja wiem. Skarżyli 

się, że im się guma do żucia 
odbija. Osobiście, drogi pub 
kowniku, nie kosztowałem. Mia 
łem amerykańskie konserwy. 
A pan, panie pułkowniku, za 
coś wdepnął do mamra, jeśli 
łasica?

Cmok. cmok (z akcentem za­
żenowania) :

— Nie ośmielam się w ogóle, 
czcigodny samuraju, podnosić 
tu moich skromnych zasług — 
tyle, że ma to pewne nauko* 
we znaczenie. Wypróbowałem 
mianowicie na jeńcach angiel­
skich działanie niektórych bak­
terii. Bardzo odporni ludzie ci 
Anglicy, kilku nawet doczeka* 
ło wyzwolenia...

Cmok (z irytacją!):
— Wyzwolenia?... A któż 

potrafił ich wyzwolić?
— Armia Radziecka, dostoj* 

ny sa mraju, niestety...
— Krewa, co?

, Cmok (żałośnie):
— Faktycznie...
— No*chyba, że nasz wielki 

i święty ojciec i bóg pomoże 
wsławić znowu chwalę nasze, 
go samurajskiego oręża.

Cmok, cmok (z uznaniem!):
— Tak, mądry to cesarz — 

nasz Hirohito.
—- Hirohito? Z byka*ś pan 

spadl. Mac-Arthur!...
Dalej marzenia nie sięgają. 

Z herbatki zresztą, nic nie wy­
szło, bo została, odwołana. Nie 
przez Mac Arthura oczywi* 
ście, lecz prze- samego gospo* 
darza. Zląkł sic reakcji japoń* 
skich mas ludowych. Zacho, 
dziła obawa, że tokijscy robot* 
nicy mogą zdemolować gościn­
ne wnętrza rezydencji premie­
ra i połamać kości dostojnym 
samurajom, uniewinnionym 
przez Mac Arthura za zbrod* 
nie przeciw ludzkości.

„Aftennoon tea” — nie u* 
dała się. Nie pierwsza i nie 
ostatnia.

KADE.

Wynikiem meczu podwójnie była 
zainteresowana p. K. Foryszewska 
— „Przegrałam przez męża — mó- 
wj nam w poniedziałek rano. —

Przed wyjazdem przyrzekł mi, że 
strzeli „baniaka" f to właśnie miał 
być ten trzeci (żona napastnika 
Gwardii typowała 3:1), niestety nie 
przewidzieliśmy że go sfaulują.

— Ale niech tam — dodajc z 
uśmiechem p. Karoliną — grunt 
że zwyciężyli.

Miły Ust z kuponami przysłali 
pracownicy magazynów Centrali 
Technicznej w Szczecinie: — „Za­
syłamy serdeczne pozdrowienia" — 
piszą — „mimo różnych typować 
życzymy szczerze zwycięstwa ,,Cwar 
dii". —

Spośród nadesłanych kilkuset ku­
ponów czterej mianowicie Czyezuk, 
Zieliński, Laskowski i Kulikowski, 
typowali trafnie bo właśnie 2:1.

Również 2:1 typował ich kolega 
Chojnacki tylko dla... Chodakową.

Trzeba przyznać, że szczecińscy 
kibice „mają nosa", świadczy o 
tym fakt, te sposród setek odpowie 
dz( duży procent przewidywało wlaś 
nie niedzielny wynik.

Na drugim miejscu Ilościowo znaj 
dują się „remisowcy" 2:2 — 1:1.

A teraz losowanie:
W obecności członków zespołu re 

dakcyjnego wylosowano spośród ku 
ponów z wynikiem 2:1 dla Gwar­
dii następujące nagrody dla uczeit 
ników konkursu:

1 nagrodę zdobył: RESCH BOLE­
SŁAW;

2 nagrodę zdobył: BYRSK1 KAZI 
MIERZ;

3 nagrodę zdobył: CYBULSKI J. 
Nagrody książkowe: Hordujewicz

Jan, żarnowskl Eugeniusz, Zallbor- 
skl Jan, czerka Samuel, Wieczorek 
Tadeusz, Chodur Kazimierz, Truk- 
szyn Jan, Barąncewicz Edward, 
Grzeszczyk Romuald, Koszmlder Ed 
ward, Łagut Czesław, Bocheńska 
Antonina.

Szczegółową Ustę nagród oraz ter 
min odebrania, podamy w najbliż­
szym numerze.

Gwarda (Wrocław)
-Bawełna (Łódź) 14:2

W Hali Ludowej we Wrocła­
wiu wobec 6 tys widzów roze­
grany został mecz bokserski o 
wejście do 11 ligi między łódz­
ką Bawełną a miejscową 
Gwardią Zwyciężyła Gwardia 
— 14:2.


